am 
4wdnkt = it 165.20. - Ads 
= mistrucju ile 162,0 mw zwirk 
"RP (dawniej Karolo) Nr. « 
aktóe | jogan rastępca zyjm 
j od godziny 1 do 4 po ossikiata. 
WADUN MF iu WIŃRATY ; 
7, /RDNUMERATA miejscowa a odbiera 
ti iem numerów w administracji „Echa” 
m lu gfFOdnoszenie do domów 40 gr 
ą zdro OS dnia 3 stycznią 2034 ry pren umeri i 
' mie jądow: pica 
minus EEr] er m. aki bo | dj 
560 gr. mieś, łu £ zł kwrafa 
lędemt (przy zaypłątie zgóry) 
icie w Pronumerata zugrańłiczna 4 mL. GU, gr. 
p ad artykuły nadesłane bes oznoczenia To- 
| norarjury uważape są sa bezplłatn: 
urę 60 Rękoplisóć zarówno użytych jak 1 od- 
odpor- rzuconych redakcja nie zwraca. 
u zwie 
n ner 
otywa< 
1ie, re= 
wnętrz 
ają się 
| prze= 
ętrzne 
acyjn4 
zapos 
ciała 


podł. Stefana Zeroms 


„mę 


SAMo0* 
a przy 
cie ij © 
300 me 

ze spa 


mijały Í 
ze 500 
zcie :U* 
rwolniła 
petem © 


PARYŻ, 7.4. Pościg za cofającą się na 
froncie północnym armją abisyńską trwa 
mieustanie. Włochom chodzi bowiem o to, 
aby nie dopuścić do jakiejkolwiek koncen- 
tracji rozproszonych oddziałów nieprzyja- 


ważniejs. cielskich. 
w wy _ Abisyńczycy cofają się drogą karawa- 
pokaza nową w kierunku Dessie. 


* Z Dessie wyruszył pośpiesznym mar- 


SP ña północ następca tronu na czele 
000 gwardzistów. Dąży on na pomoc 
)Y swemu ojcu, aby zabezpieczyć mu odwrót 
1i. Szko 
nagro- 


li 4 3 s 
Na froncie południowym nie doszło do 


1I9-4INUTOW 


NOWY JORK, 7. 4. — W dzielnicy 
Nowego Jorku Bronx, zamieszkałej przez 
uboższą ludność, odbył się wcżoraj po- 
grzeb Brunona Hauptmanna, straconego 
Przed 3-ma dniami na krześle  elektry- 
cznem w Trenton, : 

Zgodnie z ostatnią wolą Hauptmanna 
żwłoki jego najpierw spalono, poczem do 
piero popioły pochowano w ziemi na — 
cmentarzu w Bronx. 

W pogrzebie wzięły udział tłumy Iit- 
dzi. Za karawanem kroczyła wdowa z syn 
kiem Manfredem, którym towarzyszył 0- 
brońca Hauptmanna adw. Fisher 


Pomiędzy ul. 


największy 


Łódź, 7 kwietnia, — W czasie od 10 do 


kiego z udziałem tytanów sceny i ekranu polskiego 


= A EGZ EK u € JA e 
Kilkadziesiąt wieńców 


złożono na gróbie Hauptmanna 


Na grobie złożono kilkadziesiąt wień- 
ców, m. in. od szeregu stowarzyszeń nie 
mieckich w Nowym Jorku, które w ostat- 
interesowały 


Rok XII 


Pamiętne dzieje lat 1905-8 
jeszcze potędze f 
waśni... zjednoczyli 
stworzył nieśmiertelny poemat 
murami Cytadeli, mogiły / bohaterów i m 

Chwała poległym! Cześć żyjącym, którzy przyjęli testament bohaterów 

Premiera już wkrótce — 


żadnych starć. Jedynie samoloty włoskie 
zbombardowały Sassabaneh, Co dowodzi, 
Że wbrew pierwotnym doniesieniom, mia- 
sto to znajduje się jeszcze W rękach Abi- 
syńczyków. 
* RZYM, 7,4. W tutejszych kołach do- 
brze poinformowanych utrzymują, że Mus 
solini w najbliższym już czasie wyjedzie 
do Erytrei, aby zwiedzić tereny abisyńskie 
okupowane przez armję włoską. 

Ma to nastąpić zaraz po zajęciu przez 
Włochów miasta Dessie głównej kwatery 
abisyńskiej. 


æ 


nich czasach bardzo żywo 


się jego losem. Grób Hauptmana na ubo- 


gim cmentarzu przedmiejskim dosłownie 
tonie w kwiatach. 


Okazuje się obecnie, że śmierć Haupt 
manna na krześle elektrycznem nie nastą 
piła w ciągu nięspełna 3-ch minut — jak 


głosił komunikat urzędowy — lecz dopie 
razy 


wię- 


ro po upływie 19-fu minut. Kat trzy 
musiał włączać prąd, zanim lekarz 
zienny stwierdził zgon delikwenta. 


Andrzeja i Legjonów 


ruch kołowy w Łodz: 


w tem 21756 konnych, 


29601 pojazdów, 


Nr. 98 , Kok." 


żandar8 ł 
się pod jednem wiel 
tytanicznej 


szłości. 


Sassabaneh jeszcze w ręku Abisyńczyków 


Nastepca tronu śpieszy Nap 


Mussolini wybiera Si 


omocnegusowi 


e do Erytrei. 


Wojska włoskie, które przekroczyły, 
już miasto Kworam znajdują się obęcnie 'o 
kilka zaledwie dni marszu od Dessie. 


ALBUM DYKTATORA DLA SZEWCA 
WILEŃSKIEGO. 

WILNO, 7.4. Jan Bujkiewicz, biedny 
szewc, mający swój warsztat w suterenie 
przy ul. Bazyljańskiej 4 po wybuchu woj- 
ny włosko - abisyńskiej wysłał do Musso- 
liniego obrazek Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej z życzeniem, by wygrał wojnę i wyra 
zem przekonania, że Mussolini woinę tę 
wygra. 

z ambasady włoskiej 


rającą album z podpisem Mussoliniego 0 
raz list ambasady, która dziękuje Bujkie 


wiczowi w imieniu Mussoliniego za życze- 


nia i wizerunek M. B. Ostrobramskiej. 


osobnicy, proponując mu 500 zł. za odst 


Bujkiewicz oświadczył im jednak, 
wprawdzie jest biedny, lecz za żadną cen 
nie odda albumu. 


Obecnie otrzymał Bujkiewicz przesyłkę 
z Warszawy, zawie 


pienie albumu z autografem Mussoliniego. 
że 


przed tekstem t. j. Lsza strona 40 gz. 
a w. mem l tam. str, 6 łam, w tekśch 
w gr. aekrologi 4% gr. swycz 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. sa wy: 
-a dla poszukujących pracy 
najmniejsze 


Ceny ogłoszeń sieć 


Za l w. mm. w 


5 


O W 


, Wtorek 7 kwietnia 1936 r. 


Ramię przy ramieniu stanęli chłop, robotnik, 
jem hastem Polski Niepodle"1*:, Wielki p 
walki o wolność pt. 
ęczenników, 


Do Bujkiewicza zgłosili się już jacyś 


a 


ę 


STRASZLIWY 


summ 370 ZABIT 


New Jork 7.4. Nad południowemi stana 
mi Ameryki Północnej przeszedł tornado, 
który spowodował bezprzykładną katastro 
fẹ. Tornado szalał tylko 4 minuty, ale zdo 


łał w tym krótkim czasie zabić 370 lu 
ciężko ranić 2500. W jednej konfekcyjnej | mienione na szpitale aby 
fabryce gdzie pracowało 125 robotników, | nych. Straty wynoszą 10 miljonów dolarów 


ocałało zaledwie 40, reszta zginęła pod gru 


Łódź 


A —————————— 


iska zerwała się do czynu. Gar 


)i831 
RÓŻA 


których 
i prowadzą 


Jubileusz Mie 


ys 


W Teatrze Narodowym w Warszawie odbyła się uroczystość 


pracy artystycznej, znakomitej artystki dra 
bilatka wystąpiła w roli Pani Katarzyny w 


bierca“. Zdjęcie srzedstawia jubilatkę Mieczysławę ćwiklińską, 
zawskich z dyr. Szyfmanem w 


artystek i artystów Teatrów wars 


40 >miljonów strat w ciągu 4 minut 


PLON TORNADA. 


-s> 15 marca r.b. odbyła się druga serja po- 1845 mechanicznych, 11 340 wozów tram- 
miarów ruchu kołowego w Łodzi, jako dal- | wajowych, 5913 rowerów i 1440 wózków K e a L a 
uprzėj. szy ciąg z cyklu pomiarów rozpoczętych ręcznych. kz rawc 4 d 0 W ŻKI 
aS Zarząd NUKE w Łodzi. Pomiary te] Największe A godzinowe Egek | 
onzowe rwały trzy pełne doby. zaobserwowano w dniu 11 marca r.b. OC RSW GETZ, 
»nawiści RBA dokonano na 25 ulicach, na|godz. 12 do 13 na odcinku ul. Piotrkow- od 15 do 25 procent. 
— kto których czynne były 63 posterunki, — |skiej pomiędzy ul. 6 Sierpnia a Andrzeja Łódź dnia 7 kwietnia. pili do pracodawców z żądaniem podwyż 
twarz, Ogółem zaobserwowano 88 803 pojazdy, w ilości 278 pojazdów i 133 wozów tram- Jak się dowiadujemy, robotnicy przewo | szenia zarobków w granicach od 15 do 25 
w tem 65 267 konnych i 23 526 mechanicz- |wajowych. l. 2 zowi i woźnice prowadzą już  od| procent. 
i mok iosal pals 5% konnych do me- Piotrkowskiej póniiędzy ul. Legjonów i EU RAA REENA NE SK fé aż) bose POCOWEJ W przemyśle wyrabiającym 
Chaniczn BĘ» Jw śię w rzybliżeniu li- Śródmiejską, gdzie zanotowano 3169 po- seo przed” przewozowych a tasłonua bawelniank, PO WIORAEAEZA 
ostawie trba AN O odno: 34 020 wo-liazdów i 2220 wozów tramwajowych. mówili pertraktacyj na ten temat, związek rajszym w Inspekcji Pracy nie dała rezulta 
m poli zów tramwajowych, 17 730 rowerów oraz| Następna serja pomiarów odbędzie się robotników i wożniców wystosow al pismo | tu. W okresie poświątecznym odbędzie się 
8 4321 wózków ręcznych Przeciętna ilość |w czasie od 13 do 18 maja r.b. POMAESĘE Ak pasieki uoy AA RAGISPNĄ ROYA | 
powiek ooctek w ciica doby WYnóM r nie do dnia 20 kwietnia rb. W przeciwnym W nadchodzący czwartek odbędzie się 
nalarza. ostek ruchu w ciągu doby wyn razie na dzień 21 kwietnia rb. proklamowa | w Insp. Pracy konferencja w sprawie urc- 
=" ny zostanie strajk wymienionych robotni- | gulowania stosunków pracowniczych w 
i nadół. ków. »rzemyśle garbarskim. 
dwiązał Rowy wicekról indyj. Zrzeszeni pracownicy krawieccy wystą- i pise 
zął wio i f 
Dwugodzi jk | 
masyw wugodzinny straj protestacyjny 
ngiesk BEE na robotach sezonowych w Łodzi. BASE 
dkłado- ŁÓDŹ 7 kwietnia. Jak się poinformowaliśmy, w związku 
ieszani- Jak wiadomo, na dzień dzisiejszy na |z konferencją w Zarządzie Miejskim, ną 
u, potu godz. 13-tą została wyznaczona konferen | dzień dzisiejszy mniejwięcej od godz. 13 
eju ma- cja w Zarządzie Miejskim z przedstawicie proklamowany został dwugodzinny strajk 
lami związków zawodowych robotników | protestacyjny na wszystkich odcinkach 
głucha sezonowych. Na konferencji tej omawiane | prac sezpnowych, przeciwko projektowi 
ai będą warunki pracy i płacy robotników se | Zarządu Miejskiego odnośnie warunków 
a, ZONG ych w związku z projektem zawar- | płacy i pracy przy zawieraniu umowy zbio- 
ia umowy zbiorowej. rowej z sezonowcami. 
© są Jak już swego czasu donosiliśmy, Za- 
rząd Miejski przygotował odpowiedni s 
a tekst umowy zbiorowej, który jednak we- Strajk bezrobolnych. 
iług opinji związków jest nie do przyjęcia. WIELUŃ 7,4. W poniedziałek bezrobot 
Związki ustaliły już swe postulaty w tej | ni naznaczeni do robót ziemnych nad regu 
s gł materji.. Postulaty te różnią się znacznie | lacją rzeczki Pysznej w pow. Wieluńskim 
'd projeku magistrackiego. nie stanęli do pracy w liczbie 125 na 150. 
— Ostateczne decyzje, jak należy ustosun Strajkujący jak zostaliśmy poinformo- 
; :owaċ się do projektu Zarządu Miejskie- | wani, żądają zniesienia pracy akordowej 
Ikowst! vo zapadną na dzisiejszym wiecu sezonow | oraz prowadzenia 8-mio godzinnych dnió- 
Lord Linlithgow (po, lewej stronie) nowo mianowany wicekról Indyj opuścił wraz z ców zwołanym do sali Domu. Ludowego wek płatnych po 2 zł. 50 gr. 
(Przejazd 34), —0:0— 


Żoną i córką Loqdyn aby się udać na 


swe stanowiska, 


+ 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
no i trójkolorowe 


tka bohaterów: pr- i 
inteligent i arystokrata... poniechali 
ST 


Natchnęły 


-amięć czcić będzie na wieki cała Polska. s$ 
Wolrą Ojczyznę ku świetlane, przy 


sławy Ćwikliński 


matycznej Mieczysławy ćwiklińskiej. Jtt- 


YCH — 2580 RANNYCH., 


dzi i | zami zawalonej fabryki. Szkoły i garaże za 


dzić padło 139 zabitych. Podczas tornada 
wyfuchło na terytorjum pięciu stanów põ- 
łudniowych ponad 300 pożarów, 


| 
| 
| 
| 


CENY OGŁOSZEN. 


10 gr. 
ogłoszenie 1.20 gr. dle 
„ezrobot, 1 sl Ogłoszenia dwukolorowe 


o 100 proc drożej, 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl- 
zielnych są © 25 procemi 


roższe. 
| łamie szer. 70 mm. (strons 


łamów) w wydaniu prowincjonalnem 756 © 

Za termin druku i treść ogloszeń 

administracje nle odpowiada, P, K. O. 
Nir, 68008. 


Sro 


-ciwstawiła się grozi 


EFAN ŻEROMSKI 
go mogiły zapomniane pod 


el. 


wa 


jubileuszu 30-lecia 


szfuce Grzymały Siedleckiego: „Spadko- 
w otoczeniu grona 
pośrodku. 


ratować ran- 


W miejscowości Gaińsville na Flory= 


"órka włoskiego następcy tronu. 


| Księżniczka Marja Pia, córka włoekiego na 

stępcy tronu podczas zabawy w ogrodzie 

| pałacu Rosebery w Neapolu. Jej matka 

| księżna Marja Josée wyjechała do Asma 
jako pielęgniarka. 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żądani 
5,30 w płaceniu 5,28 dolar złoty w żąda 
niu 9,08 w płaceniu 9.05 funt angielski 
żądaniu 26,35-26.40 w pł. 26,30 rubel zig 
ty w żądaniu 4,85 w płaceniu 4,80, marka 

| niemiecka w żądaniu 1,42 w płaceniu 1,4 
za 100 franków -francuskich w  żądani 
| 35,10 w płaceniu 34,90. 
Bank Polski kupował dolary po 5,28 


| funty angielskie po 26,21. 
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Koniec jedenastej serji WE WA CZA | p 
k : Kino-teatr Rewelacja sezonu! Kino-teatr | 3 

onkursu z nagrodami za uważne czytanie, i dz E N G oz, E N G” i f ię 
o: gore rach pinów siedem kolej- | cerskiego cyfra, „7“ jedenastej serji a | p 2 = a D R i Q 

h słów z cyframi i ułożyli z nich zdanie | gród za uważne czytanie nie ukazała się, bał >> i A 8 a 
powinni włożyć je do niezaklejonej koper- | zamieszczamy ją w dniu dzisiejszym. Po Przejazd 2. tyton Aeg „Dedek na froncie” gee Główna 1. BGEE | 


RESORKA i TRAMWAJ. 


Kronika pogotowia ratunkowego kradzieży i pożarów. 


ty z napisem: 
„KONKURS ECHA“ 
przysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZY 


wycięciu tego słowa wraz z poprzedniemi 
cyframi i ułożeniu zdania należy je przy- 
| słać do piątku włącznie do redakcji w nie 
Czytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu- sillein kopercie z napisem Konkurs 
tuć do specjalnej skrzynki przy ul. źwirlo | Echa“, za opłatą 5 groszy lub wrzucić bez 
2, iub w filji: przy ulicy Piotrkowskiej 11, |značzka do skrzynki przy ulicy Żwirki 2 
do piątku włącznie (oczywiście bez znacz | lub Piotrkowskiej 11 sn 


Od szere; 
wnikami muz 
a radjosłuch: 
rów, transm 
sorowie kons 
muzyków uf 


Zdarzenia i wypadki 
(—) Negus wysłał telegraficzną dekla 
rację z placu boju, w której twierdzi, że 


7 


ka). 
UWAGA! 
Ponieważ wczoraj, wskutek błędu ze- 


W HOLLYWOOD 
JUŻ DZIŚ NIE 
WYSTARCZAJĄ ŁADNE 
RYSY TWARZY 
læ mówi jeden z czołowych 


producentów filmowycb: 


po 2 lata i 6 miesięcy więzienia, 
21-letni Kazimierz Zielak, 21-letni Sta- 
nistaw Tondys, 29-letni Wacław Bartczak, 
28-letni Wiktor Mila oraz 28-letni Broni- 
sław Dorosiewicz po 2 lata więzienia. 
20-letni Stanisław Gawłowski, 21-letni 
Edward Wiśniewski, 21-letni Józef Sta 
siak, 32-letni Bronisiaw Murawa, 30-letni 
Stanislaw Tworek, 28-letni Zenon józef 
Przybylski, 27-letni Józef Fornalczyk, 33- 
letni Paweł Seliger, 19-letni Antoni Dybi- 
las, 20-letni Tadeusz Kłosiński, 25-letni 
Józef Melke, 22-letni Alojzy Czarnecki i 29 
letni Bolestaw Wawrzyniak każdy po ro- 
ku więzienia. 
\ Oskarżony Michał Stajuda, Marceli Dy 
fpilas i Kazimierz Patora zostali z braku 
dowodów uniewbanieni. 
\ Sąd obciążył wszystkich skazanych so 
Złidarnie kosztami sydowemi, a mianowicie 
Fsiemiaszkę,  Zwierzewicza i Ogórka po 
„160 zł. Warchoła i Baranieckiego po'60 
"zł. pozostałych w tejże proporcji. | 
C MOTYWY WYROKU. 
Następnie Sąd pokrótce omówił uzasa 
dnienie wydanego wyroku. Sąd uznał, że 
zarówno z zeznań poszczególnych oskarżo 
"mych, jak i przewodu sądowego wynika, 
że istniał związek tajny, zakonspirowany, 
stworzony do czynów przestępczych, w 
zszczególności zaś miał związek ten za za 
danie niszczenie majątku, zakładów i przed 
siębiorstw obywateli narodowości żydow- 
tskiejj Wobec tego udowodniono wszyst- 
kim oskarżonym przestępstwo z art. 166 
k.k. 
S Założycielami tajnego związku byli Sie 
Smiaszko, Zwierzewicz i Ogórek. Winę Sie 
miaszki udowodnili zeznaniami swemi 
„Zwierzewicz i Ogórek, którzy przyznali 
iż Siemiaszko wydawał zlecenia i dostar- 
czał materjałów wybuchowych. 
Przechodząc do wymiaru kary Sąd uz- 


"7WUNASTĄ SERJĘ ROZPOCZNIEMY 


¿ JOO porarow, 
; DZIENNIE a 


nat, że wszyscy oskarżeni należeli do zwią 
zku tajnego, czego dowodzą składane przy 
sięgi względnie przyrzeczenia. Wymierza- 


Łódź, 7 kwietnia. — Wczoraj o godz. 
11 wiecz. w mieszkaniu rodziców przy ul. 
Pomorskiej 150 usiłował pozbawić się ży- 
cia przez poderżnięcie gardła brzytwą 25- 
letni Mieczysław Górski, bezrobotny. Za- 
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperata na kurację do szpita- 
la. Przyczyną rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia. m 

— Wczoraj o godz. 9 wiecz. przy zbiegu 
ulic Rokicińskiej i Teodory tramwaj linji 
Nr. 10 zderzył się z resorką. W wyniku 
zderzenia prowadzący resorkę 26-letni 
Franciszek Wiśniewski, woźnica, zamiesz- 
kały przy ul. Głębokiej 12 spadł na bruk, 
odnosząc rany twarzy. Ofierze wypadku u- 
dzielił pomocy lekarz miejskiego pogoto- 
wia ratunkowego. 


W DNIU JUTRZEJSZYM. 


O 


WARSZAWA, 7 kwietnia — W dniu 
Dy 6 bm odbyło się losowanie 8 proc. prem 
DOLARÓW jowej pożyczki inwestycyjnej 2-giej emis 
DZIENNIE ji. 

Główna wygrana zł. 200.000 padłą na 
numer 32 S 21135 


większą karę. 


W odniesieniu do Branieckiego i Ton- 2690 5259 6285 6746 9150 9459 3597 


2426 7895 9722 10340 10498 11313 10167 


— Dziś o godz. 7 rano w mieszkaniu 


własnem przy ul. Rajtera 26 zmarła nagle 
30-letnia Janina Rode, bezrobotna. Przy- 
były lekarz pogotowia po stwierdzeniu zgo 
nu zwłoki zmarłej pozostawił na miejscu. 
Niewiasta cierpiała od dłuższego czasu na| 
epilepsję i to prawdopodobnie stało się| 
przyczyną jej nagłego zgonu. | 


— Dziś około godz. 8 rano "na stację | 
miejskiego pogotowia ratunkowego przy=| 
wieziono z Głowna 22-letniego Lajba Sil- 
nera, który nad ranem usiłował pozbawić 
się życia przez poderżnięcie gardła nożem. 
Lekarz dyżurny stwierdził groźny stan de- | 
sperata i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Solnera do szpitala im. Poznań- 
skich. Przyczyną samobójstwa Solnera by- 
ły nieporozumienia rodzinne. 


KTO WYGRAŁ 200.000 ZŁ. ? 


CIĄGNIENIE POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


21297 21780 22218, 15 — 1447, 1765 


3327 3584 4405 3723 6028 7121 8476 
8536 9160 10916 21200 12553 12849 
12972 13092 13085 5796 14451 14830 
14178 15500 15342 16901 17165 
18435 18825 18219 19584 20083 21134 
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Abisynja nie jest zwyciężona. 

(—) Gabinet brytyjski obradował weza 
raj nad instrukcjami dla min. Edena dla ką 
mitetu w sprawie barbarzyńskiego niszcze 
nia ludności małych nieuzbrojonych miast6 
czek zapomocą bomb i gazów trujących 0= 
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tu reńskiego z Niemcami. Rozmowy szta< 
bów angielskiego i francuskiego odłożoną 
do środy 15 kwietnia. 

(—) Generał Niessel ogłosił artykuł na 
łamach paryskiego „Figaro“ w którym pod 
kreślił, że wojna sowiecko- niemiecka jest 
niemożliwa ponieważ Polska nigdy nie dą 
puści do przemarszu przez swoje teryto= 
rjum obcych wojsk. 

(-—) W Paryżu toczą się rozmowy w. 
sprawie sprzedaży przez koncern Boussa 
c'a akcjonarjuszom polskim akcji Żyrardów 
wa. Boussac żąda 15 miljonów zł. Gotów 
jest on jednakże oddać całą sprawę pod ar 
bitraż. 

Na marginesie tych rozmów dowiaduje 
my się, że spowodu wygórowanej sumy 
tranzakcja ta nie dojdzie do skutku. 

(—) Według danych głównego urzędu 
statystycznego liczba mieszkańców Polski 1 
na dzień 1 stycznia wynosiła 33 miljony, 
823 tysiące czyli o 405 tysięcy więcej niź 
w dniu 1 stycznia 1935 r. 


będą roboty, gdyż z budżetu miejskiego 
poważniejszych sum wyciągnąć nie moż- 


| „Klasyczna piękność” dla atoliers film 50 238 22177 22761 22780, 24 — 244 960 2146|  (—-) W całej Polsce aresztowano w cią — na 
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teligencja = 200 dolarów; ładn 25.000 zł. na Nr. 47 S 21770 wóz > vpis 2 =- m i 4 ż AT zaic 
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utrzymać młodość swej skóry dzięki c Pon w ie wypale (az owce Wane e 40 — 8333, 42 — 1410, 42 — 17213 | 12140 12730 12626 12902 13641 13845 twierdził wyrok sądu okręgowego w Łodźi J/KO'w zdu 
sposobowi domowej pielgoacji, która fest dor | białego (nio tłusty, stosowany rano; enwa |49 — 7607, 6O — 4159 15448 16619 17044 17567 10690 21186 | PrzysAdzający nieruchomość przy ul. Fran /włąc— w 
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mocy którego skazani zostali: oskarżeni, Siemiaszko, Zwierzewicz i Ogó |21425 21625 36 — 1207 1766 2821 3678 R b bl 
i 28-letni Napoleon Siemiaszko, 30-letni | rek, którzy poza zorganizowaniem tajnego |7181 8642 15961 19852 21715 22821 0 oty pu Iczne rozpoczęte. 
Ewaryst Zwierzewicz i 26-letni Stanisław | związku, co było ich inicjatywą, dostarcza |37 — 8203 8419 9079 12778 14890 15052 Wczoraj zostały rozpoczęte roboty pu | wać się na 2 zmiany przy 3 dniach zatrud 
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Braniecki obaj z tychże samych artykułów | = Z tego też względu Sąd wymierzył im | 13831 16542 15972 17031 17101 147 rza na roboty publiczne wynosi 120.000 17 
17254 17295 20997, 8 — 301 548 1273 zł. w ramach więc tej sumy odbywać się 


| dysa doszedł do przekonania, że byli oni 320 5 wynosi budżet | 

szedi ; ania, Oni | 11637 12629 11879 12073 13298 13520 y ERANS i 

pomocnikami Zwierzewicza oraz Ogór-| 13503 16164 15497 16648 17127 17204 |izby Przemysłowo-Handlowej ||” nytti okoo 10.000 — będzie mo t P. Ire 
ka, jeden na północnym, drugi na połud- | 19168 21617 21865 22062 22085 22240 Y | I |żna z tego źródła przeznaczyć na roboty 4 AQQ py 
niowym terenie miasta, wydawali dalsze | 12— 755 1412, 2812 2839 5435 3938 5725 |, , Wczoraj odbyło się plenarne zebranie publiczne. W zeszłym roku sytuacja się le My z 
zlecenia, przyjmowali przysięgę od ko- 6074 7022 7231 9747 10126 10272 9436 łódzkiej Izby Przemysłowo — Handlowej | piej przedstawiała gdyż Zarząd Miejski Ozp 
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Palese gru p oskarżonych stano- sam | ê następnie roli Izby w pracach rządo- |dróg, oraz przy brukowaniu nowych ulic, O 
wią Prac Piatek tonan, Bartczak wych nad uzdrowieniem życia gospodar |jak również przy zakładaniu szkółek w la E > 
fr ga Bed ży s czego, przyjęto do wiadomości sprawoz- sach miejskich. Poważniejsże roboty, jak or 
i Mila, którzy wydawali zlecenia Map tr NIECO CLEPLEJ. danie z wykonania budżetu Izby na rok regulacja rzeki Bzury rozpocznie się po ko —te 
= zamachów, lub też brali czynny udzia Stan pogody w Łodzi 1935, uchwalono dodatkowy preliminarz świętach, z ustabilizowaniem się pogody. dzięgo 
jak np. Bartczak. do tej grupy rowne = sotnia W dniu dzisi a żyta budżetowy na ten sam rok i udzielono ab Oprócz 300 robotników pracujących sBoirze) 
liczono Ziełaka į Dorosiewicza, to jęst bez ŁÓDŹ 7 kwietnia, W dniu zisiejązy ' |solutorjum dla prezydjum Izby |w Zgierzu zatrudnienie znajdzie jeszcze Tewąła 
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Pozostali oskarżeni Gawłowski, Wiś- ; powyżej zera). Poza miastem w nocy | | zag wydatkowano 394 tys. złotych. W re mują zatrudnienie. Praca w tych powia- |ie Od k 
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Boz ai ROZ OT ; Ra ; tEnieni - ? ~ z x recenzją z koncertu w gimnazjum opusz- , 
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obrony zwolnił Gawłowskiego, Wiśniew- NA SCENIE rewja p.t. I | o ; Śnie n 
skiego, Meikę, Murawę, Brauna i Tworka Udział biorą. — Mieczystaw Popłuwski, Lili Rostawska Irena Grzybowska, Stefa to ma 
pod dozór policyjny. Podgórska, Marja Eunet, Wacław Gen. Igo Skorasiński, Zyg. Wąsowicz „As des As“ A 
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Wiedeń w kwietniu 

Od szeregu lat trwa spór między kiero 
wnikami muzycznych audycyj radjowych, 
a radjosłuchaczami na temat doboru utwo- 
rów, transmitowanych z rozgłośni. Profe- 
sorowię konserwatorjów i nieliczna elita 
muzyków uporczywie broni muzyki symio 
nicznej i operowej, a szerokie rzesze radjo 
słuchaczy tak samo konsekwentnie... zamy 
ka głośnik, kiedy zamiast wesołej, beztros 
kiej melodji, speaker zapowie transmisję 
poważnej opery. Dlaczego tak się dzieje? 
Czy masa nie ma zrozumienia dla muzyki 
poważnej? Wcale nie. Przeciwnie. Instynkt 
muzyczny buntuje się przeciwko słuchaniu | 
poważnej muzyki przez radjo, ponieważ | 
najlepszy aparat nigdy nie może pomieścić 
całej głębi tonów i harmonii ant | 
które tak cudownie zlewają się w całość w 
miejscu, gdzie produkcja jest wykonywa- 
na. W lekkiej muzyce, prym gra melodja 
a drobne uchybienia instrumentalne- w 
transmisji nie odgrywają decydującej roli. 
Rewelacyjne potwierdzenie tych uwag, 9d 
rzucanych tak apodykłycznie przez „wiel- 
korządców radjowych', dała wiedeńska 
rzeczywistość 
| Tytejsza radjostacja „Ravag“ rozpisała 
ciekawą ankietę wśród radjosłuchaczy au- 
stjackich. Chodziło o zorjentowanie się w 
rzeczy tak ważnej dla każdej radjostacji, 
jak kierunek upodobań słuchaczów radjo- 
wych, 

Wyniki ankiety były najmniej oczekiwa 
ne przez samą stację i zadziwiły mocno nię 
tylko koła bezpośrednio zainteresowane, 
lecz, jak wynika z głosów prasy wiedeń- 
skiej— najszersze koła publiczności. I cóż 
się Okazało? Oto na pytanie: „Czy pragnie, 
cie rozszerzenia programu w dziale traiis* 
misyj operowych?“ — olbrzymia KIEK- 
szość radjosłuchączy w: 

odpowiedziała przecząco 
Taka Säpo edt muzykalń Więdni 

"a Odp nuzykaląego _ nia, 
wprowadziła radjofonję austrjacką Kin 
ko w zdumienie, aje — praktyczije mó- 
włąc — w zakio „ Kierownictwo dzia, 
c muzycznego tej samej stacji było bo~ 

4! kg s Ap M" 
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inich latach dział WAnSMUSY Tomy ca 
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NIE LUBI JAZZ- BANDU, mm 


pularnych koncertów, złożonych głównie z 
muzyki lekkiej. Chcą operetek, rewij i we 
sołych słuchowisk, w których mają być ko 
niecznie piosenki popularne i dowcipne 
kuplety. 

Ciekawy jest stosunek wiedeńczyków 
do muzyki jazzbandowej, która w ankiecie 
figurowała w oddzielnej rubryce. Stosunek 
radjosłuchaczy do tego typu muzyki nale- 
ży uznać za wyraźny, gdyż wypowiedzia- 
ły się w tej mierze 3 kategorje wieku płci 
obojga: chłopcy i podlotki do lat 20, ko- 
biety i mężczyźni od pierwszego roku peł 
noletniości aż do 50-tki i wreszcie — obie 
płcie po 50-tce. 

Z ciekawej ankiety wynika, że najmłod 
sza młodzież odnosi się do jazzu dość in- 
dyferentnie, starsza- tolerancyjnie, a na 
wet w pewnym stopniu — przychylnie. Jaz 
zu nie lubi natomiast większość starszych 
panów, silniej w latach zaawansowanych. 
Niepewne jest natomiast stanowisko star- 
szych dam, które nie wypełniły należycie 
rubryki wieku, albo ją całkowicie zignoro- 
wały. Niektóre panie, zamiast odpowiedzi 
bezpośredniej, złożyły oświadczenia mniej 
więcej tej treści: „Mam już dorosłe dzieci. 


Żyję więcej atmosferą pięknych walców, 
przepojonych urokiem bęzipteresownego 


fomansu. Z muzyką murzyńską nie zgodzę 
się chyba nigdy“, Inna dama, którą można 
Jana dama, awe 


Eaa 


» 


Zdobywcą tytułu mistrza świata w 


1 


WITOLD POPRZĘGKI 


BILARDOWY MIŞ 


turnieju bilardowym, 
jest Belg Gabriel. 


STRESZCZENIE. 


— Nic — odpowiedziała krótko 


t P. Irena Harlandówna, młodziytka sekre- Sędzia Grados- pokiwał głowa i 07 Tylko jeden 
tka prokuratora Sobińskiego, schowała na| znaśmi!: 8% „4 | stole sedziowskim i pobłażliwyvm u- 
U akta sprawy baridyty Stągićra, które- — Sąd udaje się na naradę... % | emiechem patrzy na niego.. 


Mu groziła kara śmierci. 


ozprawa została odroczona. 


A prokurato- 


Stągier uciekł z więzienia, pochylona głową... O Boże! Boże! Że” 


bv choć raz okiem rzucić i zobaczyć, 


towi groziłą dymisja. i 
PZ AL EE co się rysuje na tet twarzy! Ale proku 
S a -TOCKĘ rator Sobiński nie rusza sie wcale... 
), |= enaCZAŃ -rótkie słów Zbliska możeby było widać. że Do 
o miało ornaczać to Pe przez palce przedostała mu sie na 


ko —tego nie zrożuimiał nikt oprócz SĘ 
dzieęgo Gradosza. Ten bowiem złowił 
Sbofrzenie, które panna Irenka skie- 
Tewała w strone prokuratora Sobin 
skiego, o miało znaczyć: „Pan pro- 
kurator Sobiński 191 tak powiedział..." 
| — I pani sądziła. Że go wani uratur 
ie Od kary śmierci? — pytal daleli sę” 


wierzch reki... łza. 

Wreszcie 
ra jednak obojgu wydała sie s 
długa — zjawia Się „**rsoki sad", 


go miejsca. wstaie również prokurato 
Sobiński..Ale na twarzy nie znać nic. 


Prokurator Sobiński ciągle siedzą Z 


podejrzewać, Że przekroczyła 50-tkę, „o0- 
mawia“ rubrykę wieku w ten sposób: „Na 
wet mój pierwszy wnuczek, zaledwie sta- 
wiający kroki, ucieka przed głośnikiem, 
gdy przypadkowo słuchamy jazzu”. 

Dla opinji polskiej ciekawą będzie nie 
wątpliwie ta część ankiety wiedeńskiej, w 
której radjosłuchacze austrjaccy określają 
swe upodobania do języków obcych. Wpra 
wdzie „Ravag* nadaje lekcje języków ob- 
cych, mianowicie prowadzi stałe kursy an 
gielskiego i francuskiego; wykłady angiel- 
skiego prowadzi metodycznie prof. Tho- 
mas Mac Callum, prócz tego wykładu od- 
bywają się od czasu do czasu, W studjo 
wiedeńskiem djalogi angielskie p. Parry Jo 
nesa i Miss Raynier ale stacja wiedeńska 
chciała się rozjentować w dalszych, pod 
tym względem, w ymaganiach swych abo- 
nentów i otrzymała następujący wynik gło 
sowania: za językiem włoskim wypowie- 
działo się 5,519 głosów za esperanckim — 
36, hiszpańskim —26, czeskim —17, wę- 
gierskim 13, rosyjskim —11, łaciną — 10, 
chorwackim —5, holenderskim 2 i grec 
kim —1 głos. Jak z tego wynika, języki 
słowiańskie nie znajdują liczniejszych słu 
chaczy w austrj 
Stosownie do 6 
kieła, radjofonja wiedeńska 


ma swój plan prograjrowy. 
a „swój plan progr ARA y, 


TRZ ŚWIATA. 


blicza, które ujawniła anr 
przekształcić 


rozegranym w Paryżu, 


sprawę Karna, na forum sądu... Zwarjo 
wał.. Dawno już pówinni przen'eść 
dziadka na emeryturę.. I co teraz bę” 
dzie? Przecież minister nie zatwierdzi 
takiego wyroku., — myśli ze wzbiera” 
iaca w Sercu złościa na „starego wa 
rata An 

Zanim jednak zprłentował sie, Że 
| wyrok już ogłoszony i niema co na” 


lmim zastanawiać sie. bo to nic nie p9 
Sobiński zauważył, że ` panna 
Tuż za nia wyszedł SC” 
é sędzia Wert- 


możę — 
i Irenka wvszła. 
dzia Holz. znikł gdzie 
heim. niema 1 prokuratora Kratze.» 
Gradosz 


| „wydzierania się“ aparatów 
J 
| 


ackiej rodzinie radjowej. | 


siedzi przy 


—'A co, panie kolego. co pan o tem 


Zmarły niedawno w Londynie zamoż- 
ny dziwak, niejaki John Brown, pozosta- 
wił testament, w którym oświadczył, że po 
siadaną gotówkę ukrył w swem mieszka- 
niu, spadkobiercom zaś swoim powierza 
kłopot jej odszukania. 

Oczywiście, krewni Browna, wierząc 
w jego zamożność, przeszukali jaknajskru 
pulatniej wszystkie zakątki mieszkania nie 
boszczyka, albo bez najmniejszego rezulta 
tu i byli już tem zrozpaczeni, gdy jedna z 
siostrzeniec Browna, uczestnicząca W poszu 
kiwaniach, potrąciła przez nieuwagę stoją 
cą na oknie 

doniczkę z krzakiem róż, 


a doniczka, upadłszy na ziemię, rozbiła się 
na kawałki i wypadł z niej szczelnie zam- 
l 


Siarczy sty 


=a za zamknięcie głośnika radjowego. urd 


Zdarzały się dotychczas nieporozumie 
nia sąsiedzkie spowodu zbyt głośnego 
radjowych. 
Ale oto dowiadujemy się O całkiem szcze- 
gólnym wypadku bójki dwóch rodzin, są- 
siadujących ze sobą przez ścianę, spowo- 
du... zamknięcia głośnika 

w połowie koncertu. 

Wypadek ten miał miejsce w Rzymie, 
dzie rodzina Marini kupiła sobie na No- 
ry Rok piękny odbiornik radjowy i usta- 

wiła w pokoju gościnnym, przedzielonym 
tylko cienką ścianą od mieszkania sąsia- 
dów. Odtąd rodzina Marcini codzień słu- 
chała radja, a że sąsiednia rodzina Santo- 
ni składała się również ze zwolenników 
muzyki, nietylko nie mieli oni nic przeciw 
ko temu, ale przeciwnie zgromadzali się 
przy cienkiej ścianie, dzielącej ich od mie 
szkania sąsiadów, słuchając za darmo pięk 
nych koncertów i oper, nadawanych przez 
radjo włoskie. 

Gdy pewnego dnia p. Santoni wygo- 
dnie u$adowił się w fotelu, by wysłuchać 
GŻEMIĘgO, programami  zapowiedzianego 
koncertu rad 


——— 


s 


; 


taka córkę... 
Okazać szrce 
serce komuś co na 
może tylko ktoś. co 
serce. 


zamknął drzwi za sobą... 
Sobiński został Sam. 

Przez chwilę patrzył tepo przed sie 
bie, Cały iewo poglad na Śwat za” 
chwiał sie. jego sad o ludziach okazal 
się tak niedoskonałv. jak tvlko ludzki 
twór miedoskonałym być potrafi. A 
przecież... nie. to chyba niemożliwe! 

Jak się ta sprawa przedstawia na“ 
prawdę? 

o, co widział i słyszał — ie mo 
gło być prawdziwe! 


00—— 


jowego, zdarzyło się, że wła- 


biednym głodnym, 
m a Zmniejszysz Znacznie nę 
P „WO o nanpa 


Byłbym z niej dumny.. 
każdy potrafi. ale okazać 
to nie zasłuzuje. 
naprawdę... ma 


Ostatnie słowa sędzia Gradosz Wy 
mówi: już na progu, Po chwili wolno 


knięty pakiet. 

I oto okazało się, że właśnie w tej do- 
niczce, Brown ukrył swą gotówkę w po- 
ważnej sumie 10,000 funtów szterlingów. 

Dzięki więc tylko przypadkowi, znale- 
ziono skarb poszukiwany. 

Przypomina to nowelę Edgarda Poego 
o cennym dokumen. którego w żaden spo 
sób nie można było znaleźć, pomimo prze 
wrócenia do góry nogami całego mieszka- 
nia i podziurawieniu znajdujących się W 
nim mebli. 

Tymczasem poszukiwany dokument wi 
siał na oczach wszystkich w torebce, prze 
znaczonej na nieużyteczne papiery, a za= 
wieszonej na kominku. Nikomu jednak z 
poszukujących nie przyszło do głowy zaj 
rzeć właśnie do tej torebki. 


policzek 


ściciel odbiornika przerwał audycję w poło 

wie, poprostu zamykając głośnik. 
Nazajutrz zdarzyło się to samo 

nadawaniu pięknej opery. 

Tego było p. Santoni'emu już za dużo. 
Wybiegł na klatkę schodową, zadzwonił 
do mieszkania sąsiadów, a gdy mu otwo= 
rzyła zdziwona p. Marini, wymierzył jej 


siarczysty policzek. 


Gdy na pomoc małżonce przybiegł pan do 
mu, wmieszała się do zatarpu również i pa 
ni Sanfoni, oraz wszyscy sąsiedzi bliżsi i 
dalsi. 

Wynikła z tego powodu ogólna bijaty 
Ka, skończona sprawą sądową. 

Co najdziwniejsze— sympatja w czasie 
tego procesu była raczej po stronie pań- 
stwa Santonich, którzy udowodnili, że 
jest objawem braku kultury przerywanie 
w środku pięknego koncertu radjowego. 
Te argumenty nie trafiły jednak do przeko 
nania sądu į pan Santoni w zacisznej celi 
więziennej snuje gorzkie rozmyślania nad 
złośliwością ludzką, która uniemożliwia 
sąsiadom bezpłatnego słuchania radja. 


przy 


CACKO 
dze + 


wić ministrowi do podpisu... "vag 
Szdzła Gradosz uśmiechnął się pó” 
błażliwie. | 
— A to dlaczego? 4 
— Ja nie mogę mu się narazić — 
Cdpart cicho sędzia Karwina. — Postę 
powanie dyscyplinarne iest. lak pam 
kolega wie. całkowicie podlegte mini- 
strowi. a ten wyrok. nie gniewalcie S€ 
na mnie. jest wyrokiem wprost... nie” 
zwykłym. 
— Bo i sprawa była niezwykła —+ 
włracił Gradosz. g 


— Tak. to prawda. ale... Dan sam. 
panie kolego zupełnie inaczej spocząt* 
ku fa traktował. Pan się przecież doma 
gal, żeby sprawa Ireny Harland była 
rozpatrywana na forum sadowem. ‘Jes 


myśli? — sprowokował go, 

— Nie mogę powiedzieć — wypali? 
ostro Sobiński, — Za dużo mam Sza” 
cunku dla osoby 4 urzedu pana sedzie” 


śledczy Segal... 


W tym momencie Sobińskiemu przy 
pomniał sis jego przyjaciel — sędzia 


żeli minister zażadał od komisii postę 
powania  dvscvplinarnego to przede” 
wszystk'iem w tei myśli. Że spodziewał 
cje, iż panowie pozostawicie ja bez Toż 


po niedługień chwili. któ- 
trasznie 


Panna Irenka znowu wstaje ze SWC 


SO..< 
"_ Ha! ha! Fa! — roześmłał sle sę 
dzią Gradosz tak wesoło. jak nigdy. — 
wie pan Co. wie pan kogo jabym w tej 
sprawie skazał? 

Sobiński spoirzał z nieco w'ekszem*% 
zainteresowaniem. 

— Bardzom ciekaw... 

— Pana! Pana. panie kolego — PO 


r 


— Tak! — zawołał prawie nagłos 
Ten będzie coś wiedział! 

I bez namysłu wybiegł z sali. chwy 
cit z szatni swói płaszcz. w biegu wto 
żył go. a po chwili już siedział w tak” 
sówce, która wiozła go do mieszkania 
młodego Sherlocka Holmesa. 

Sędzia Gradosz tak był zadowsłony 
z wyniku sprawy Ireny Harland, że 
postanowił doprowadzić do końca po“ 


strzygniecia ostatecznego i panowie 
właśnie przekażecie ią sadowi okreca 
wemu. ñako instancii w tym. wypadl 
właściwej. Pan minister mógł sie tego 
spodziewać tembardziej, że pan Odrazu 
domaeał sie sk'erowania tei sprawy 
na droge postepowania sądowego, 4 
tymczasem pan mi przyniós!. pania 
lego wyrok... uniewinniający. So fa 


| 
u 


zia Gradosz. 
— Tak się stało... 
"oskarżona, 
_. Protgtrator Sobiński już sie na ni 
nie patrzy, Sędzia Gra 
0 głowa. sedziowie wotanci, jak t 


eat „ ich min, nie rozumieja tic, pr 


k 


— odpowiedział 


Hator Kratze szele 
ami, 
Panna Irenka też nie rozum 


Ą iest tylko ieden człowiek: 
„Rie nie patrzy na nią. Dlącz 
ema dla niei ta zimna pozar 
"a notrzy Sie na przestepców.. 
Koś chyba mów 
©. COŚ napewno 


ego? Mi 


tea 2 


ni nigdy późnej nie mogła przYypom i r 
€Ć. Dopiero. kiedy sędzia Gradosz ści przynosi mu ogromna ulge. — Tak.. 
Dowtórzy! pytanie — otrzeźwiała. | niewatpliwe zwariował». Pocóż ta 


— Co pani chce powiedzieć „ww osti 


nlem słowię? 


dosz chwieje Icek 


ści jakiemiś papie 


ie. Co 


Sie wckół niej dzieje. Dla niei na tej sa 
a ten wła 


da, z faka 
At prokurator Kra” 


d mówił sedzia Grar 
osz... Ale co? Tego sobie.panna Iren 


Jest to zamarła twarz posagu. 


Komisła dyscyplinarna sadu okre” 
gowego postanowiła Sprawę Ireny 
Harland umorzyć jako sprawę karną. 
Oskarżonej nie wydawać sądowi okrę 
owemu., Oskarżona Irene Harland ko 
misła dyscyplinarna uniewinnia. posta 
stanawiając jednocześnie zawiadomić o 
tem gabinet ministra sprawicdliwości. 
Pan prokurator ma prawo założyć 
sprzeciw... 


— Zrzekam sie tego prawa 
sie słyszeć cichy glos prokuratora 
tze. 

Prokurator Sobiński patrzy, słucha. 
szczypie sie w reke i... nic nie rozu- 
mie. Wreszcie konkluduje w myśli: 

— Stary zwariował... 

Stwierdzenie 


a 


ą 


o 


o 
r 


— da! 
Kra 


, 


cała szopka. „ komisła dyscyplinarna? 


at j 
"WA jeszcze chciał podobno wytoczyć 


l 


tei iedynei możliwo- 


wtórzył z naciskiem sędzia. 
Sobiński jeszcze raz powtórzy! So” 
bie w duchu poprzednia konkluzi: 
— Zwarjował starv.. 
— "A. wie pan zaco? Za to. Że pan. 
|człowiek dorosły. straszy dzieci... 
— Jak? Dzieci straszy? Nie rozu- 


stepówanie i własnemi staraniami u- 
prawomocnie wyrok wydany na rie- 
zwykła przestepczynie. 

To też prosto z sali posiedzeń komi 
si dvscyplinarnei uda! się do Se€dziexo 
Karwiny. 

— Ano. panie kolego. skończy! śmy 
te cała historie — oświadczvł na wstę 
rie — ma pan tu wyrok... 

Sędzia Karwina z powaga wziął 
tekst podany. ale w miare jak czytał 
twarz wydłużyła mu się nieorisanem 
zdumiernicr. 

— To test wyrok uniewinniającv! 

— ‘Ano... tak potwierdził sedzia Gra 
dosz. 

Zapadła chwila milczenia. podczas 
której sędzia Karwina bodajże ze trzy 
razy przeczytał tekst wyroku, a!ho też 
zastanawiał sio nad odpowiedzia 

— Panie kolego — rzek! wreszcie 


roki przedsta 


j 


miem... 

— Poco pan opowiadal pannie Iren 
lce. że pan zażąda na Stągiera Kary 
Śmierci? Tylko dlatego wyszła ta ca” 
ia heca. że pan ia nastraszvł. a prze” 
cież ona miała na tei rozprawie być. 
miała trzymać móro... 

Sobiński spojrzał na Gradosza zdi 
miony. Poglad. który sobie przed chwi 
sli powtórzył — zachwia! sie 

Gradosz ciagnat dalej. 
ta pan co fa panu wtedy 

A daie panu słowo. Że 
że to właśn © 
, taj 
6'— ia nie moze tego WY 


law my 


A A 


S 1% 
— A mamie 
powiedzialem? 
weatem sie nie domyślał. 
panna Irenka ma takie dobre serce 
| kie aż'za dobre SETCE... Chcałbym mie 


mam z tem zrobić? Przecież ja n'e mo 
ea tego podsunąć ministrowi do pod 
piSIL.». 
Sędzia Gradosz słucha! tego tiuma 
czenia uważnie. n wreszcie wysunął 
narrzód dolna warzę. jak fo zwykł byi 
robić. kiedy była mowa o ministrze. 
— A wie pan co, panie kolego? Po 
wie pan tak: Gradosz uparł sie że Sam 
przedstawi tę sprawe panu ministrowi 
Uda pan poprostu, że pan nic nie we 
o istocie wydanego przez nas wYvroKu. 
a tym tekstem fa sam zamelduie sie da 
ministra. 
— Ależ — przerwał Karwina — mi- 
pister nie zatwierdzi tego wyroku! 
Tylko pan się niepotrzebnie naraz» 
|»: nie sedzio! 
Gradosz uśmiechnął się. 


| dd. 
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Lut LE STOLIC. 


Zycie Warszawy w kilku w.ezszach 


W szkołach powszechnych i średnich 
jest organizowany tydzień walki z alkoho 
iizmem. Tydzień ten połączony będzie z 
pokazami filmowemi, obrązującemi choro 
by na tle nadużywania alkoholu. 

= 
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W mieszkaniach warszawskich pojawi 
ły się w wielkich ilościach robaki zwane 
„mokrakami'*. Jest to insekt, który przeby 
wa zwykle w lokalach wilgotnych. Sam 
insekt nie jest szkodliwy, zato jego po- 
czwarka jest żarłoczna, niszczy przedmio 
ty domowego użytku zwłaszcza bawełnia- 
ne j drewniane j jak twierdzą cieśle insekt 
ten przenosi drzewny grzyb. W 
roku bieżącym robactwo to rozwinęło się 
wskutek łagodnej i wilgotnej zimy. Nisz- 
czenie robactwa jest bardzo łatwe, wystar 
czy dobrze ogrzać „zarobaczony* lokal i 
otworzyć okno, bowiem „mokrak'” nie zno 
si suchego powietrza, a przedewszystkiem 
światła, 


« a s 
W kwietniu odbędzie się licytacja roz- 
maitych przedmiotów, skonfiskowanych 


przez władze skarbowe u przemytników. 
Ostatnio, jak wiadomo, skonfiskowano 
większe ilości jedwabiu i cennych matė- 
rjałów, wartości około pół miljona złotych 
Pozatem z młotka sprzedane będą skonfi- 
skowane wyroby metalowe oraz artykuły 
kolonjalne. 

a 
W różnych punktach miasta przed gma 
chami szkolnemi władze przystąpiły do u- 
stawiania znaków drogowych, mających 
ostrzegać kierowców samochodowych 
przed możliwością wyruszenia z bram tych 
domów młodzieży szkolnej na ulicę. Na słu 
pach umieszczone są tablice z napisami 
„Szkoła”', widocznemi zdaleka. 

WE wd 

W warszawskich sklepach daje się za 
uważyć zwyżka cen kawy niepalonej, jak 


w sklepach wyszły, natomiast w sprzeda- 

ży są gatunki droższe. Kupcy zwalają wi- 

nę na wojnę włosko- abisyńską przez co 

racht okrętowy jest podobno droższy. W 

sprawie tej nieuzasadnionej zresztą zwyżki 

cen ma infterwenjować Komisarjat Rządu. 
sann 


Na jesieni br. uruchomionych zostanie 
kilka pociągów elektrycznych na linji Pru- 
szków— Warszawa— Otwock. W tym cza 
sie rozpocznie się bowiem dostawa więk- 
szych ilości prądu przez połączone elektro 
wnieę warszawską i pruszkowską. Pełnej 
elektryfikacji odcinka należy spodziewać 
się w zimie rb. Pociągi elektryczne będą 
mogły kursować z szybkością handlową 
okało 50 klm. na godzinę, czyli z szybko- 
ść - o 1/3 większą od obecnej. 
= a LJ 


W ubiegłym tygodniu rada budowlana 
zatwierdziła 32 projekty nowych budowli, 
w tem 16 budowli mieszkalnych. 


——— 


V. MORIS - VOILLMER. 


BRAT. 


— Cóż to, Janie - Pawle? Zawsze z ka- 
Mieniem na sercu? 

Oparty łokciami o kontuar baru „Langu- 
Sta” w starym Tulonie, podoficer marynar- 
(i Jan - Paweł Dagorne wzruszył ziekka 
amionami nie racząc nawet odwrócić się 
o interpelującego go temi słowy przyja- 
iela. 

Jan - Paweł Dagorne był to chłop wy- 
oki i barczysty o twarzy energicznej wpra 
dzie, lecz napiętnowanej głębokim i nie- 
zrozumiałym dla otoczenia smutkiem. Nie- 
iormalnie blady miał sińce pod oczyma i 
zoło poorane przedwczesnemi zmarszcz- 
ami. 

— Bój się Boga, mój kochany! — ciąg- 
at dalej Robert, marynarz jak on na straż 
czym okręcie „Ville-de-Mulhouse*", za- 
otwiczonym w przystani — weż się w 
upę! Nie wiem, co tam masz na wątróbce, 
hle jesteś mężczyzną, do kroćset! To nie 
sztuka topić swoje zgryzoty w kuflu! Zby- 
lięcejesz i tyle! 

Jan - Paweł milczał jak zaklęty nie zmie 
jiając nawet pozycji. 

— Pomyśl tylko — upominał go w dal- 
szym ciągu niezrażony przyjaciel — że, 
gdybyś nie pił naumór, mógłbyś zdobyć 
owy galon do tej pory. Tem swojem dziw 
em, niedającem się wytłumaczyć zacho- 
aniem, ty, chłop pracowity i z głową na 
arku, mariujesz swoje życie! 

Podoficer Dagorne mruknął coś w od- 
owiedzi. 

— Garson! Jeszcze szkdankę wina! — 
zwrócił się do usługującego chłopca po 
hwih. pszem niepomny życzliwych rad 
iob 


Kter 


_ 


susa zaciamniający jego umysł i roz 


również herbaty. Tańsze gatunki herbaty | 


a a- 


warzysza połknął jednym hau-| palający wnętrzności. 


Krateczki 


ECHO 


EFRAIM -DYSKONTER 


BE BEZSKUTECZNE CZEKANIE, mm 


Nie ulega wątpliwości, że zbliżają się 
święta. Sam fakt istnienia świąt jest bar 
dzo miły i sympatyczny, niestety jednak 
przygotowania do świąt są smętne i po- 
nure. Świat bowiem jest już tak dziwnie 
urządzony że bez pieniędzy świąt wypra 
wić nie można. A skąd wziąć pieniądze? 

Przedewszystkiem pieniądze potrze- 
bne są na podstawową potrawę jedzenia 
wielkanocnego: szynkę. Wprawdzie rząd 


nie będą indyków kupować. 

Obecnie zapanował okres niewyraźny 
Gospodynie nie wiedzą co ze sobą zro- 
bić. Okres porządków świątecznych już 
się skończył, pościel jest już wytrzepana 
i wywietrzona, okna umyte zdążyły się już 
na nowo zakurzyć, a gotowanie itp. jesz- 
cze się nie zaczęło. Dlatego zapewne o- 
becny okres panie domu poświęcają tra- 
dycyjnie na przypuszczanie generalnych 


przeprowądził obniżkę cen, wprawdzie ko| ataków do mężowskich kieszeni. Wpraw 


misja badania kosztów utrzymania rów- 
nież stwierdziła, że koszty utrzymania i 


ceny artykułów żywnościowych stale 
zmniejszają się, niestety jednak rzeźnicy 
nie czytują widocznie gazetki, nie znają 


tajników życ7a i dlatego tylko cena szyn- 
ki w roku bieżącym jest o 25 proc. wyż 
sza od cen zeszłorocznych. Dawniej szyn 
ka surowa kosztowała 1.60 zł. za kilo, 0- 
becnie kosztuje 2 złote. Czemu się tak 
dzieje — niewiadomo,n ikt bowiem nie o- 
śmiel się twierdzić, że nagle zrobiło się 
u nas mniej świń, niż było przedtem. Prze 
ciwnie, sądząc z osobistych  obserwacyj 
należałoby raczej wnioskować, że świn 
jest coraz więcej. Dlaczego więc szynka 
zdrożała?. 

I dlaczego ta sama szynka w pierw- 
szem lepszem miasteczku pod Łodzią ma 
kosztować zł. 1.40 a w Łodzi 2 złote? 

To są tajniki, których zrozumieć nie 
potrafię. Zresztą, nie samą szynką tylko 
człowiek żyje w czasie Wielkiejnocy. A 
gdzie jaja, gdzie kiełbasa, gdzie cielęci- 
na, schab? Nie mówię już o  luksusach, 
jak indyk Wiadomo. Przyzwolci ludzie 


$ u 

Polskie Biuro Podróży „OR BIS 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Wycieczka na Targi 


Bodapeszcie 


615—11/5 Cena zł. 195— 


z wszystkiemi świadczeciami 


Wycieczka wiosenna 


do Jugoslawii 


9/4—10/5 — Cena zł. 560— 


zetnie wycieczki 


Morskie 


15 wycieczek w czasie od Lipca do 
Sierpnia Ceny od zł. 50,— 


dzie z pustego nikt nie naleje, ale żony 
uważają że tylko męczeniem  jęczeniem, 
awanturą czy groźbą zdołają wydrzeć mę 
żowi nieistniejące pieniądze. 

— Mój kochany, zdecyduje się: albo 
— albo. Jeżeli chcesz, żebym „wyprawi- 
ta“ święta, to musisz dać pieniądze. — 
Chcesz, żeby była i szynka i cielęcina i 
Bóg wie co jeszcze, a pieniędzy nie da- 
jesz. 

— Eee, nie daję... daję, tyle daję ile 
mogę Zresztą Ciupcikiewiczowa dostała 
od męża na święta też tylko tyle, ile ja to 
bie dałem i kupiła i szynkę i indyka na- 


wet i wszystko, co trzeba. 

— Tak? Ciupcikiewiczowa? No, to 
dziękuj Bogu, że ja nie jestem taka jak 
Ciupcikiewiczowa. Ona futra także, ma 


chociaż mąż nie dał pieniędzy. Jak chcesz 
będę się prowadziła tak samo, jak i ona 
i jeszcze tobie trochę pieniędzy przyniosę 

— No, nie przesadzajmy.... 

— Nie przesadzajmy? Spytaj dyrekto- 
ra Buhajskiego, ile tysięcy już go ona ko 
sztowała. 

I tak dalej. Mąż jest uratowany, przy 
najmniej narazie, od dania pieniędzy. żo 
na bowiem przez godzinę będzie obficie 
mówiła o tem, kto, z kim, gdzie, kiedy i 
za ile. 


WEKSELEK 


Kazimierz Duwski potrzebował pie- 
niędzy. Ponieważ pieniądz jest rzeczą 
trudną, & Kazio nie posiadał własnej men 
nicy wystawił ładny wekselek na 100 zło 
tych udał się do dyskontera Efraima Gol 
denrata z ul. Cegielnianej i zaproponował 
mu zdyskontowanie wekselka. Efraim po 
wiedział, że i owszem, zna takiego co wek 
selek zdyskontuje, musi to jednak potr- 
wać dzień — dwa. Zatrzymał więc wekse 
lek a po dwóch dniach miał przynieść go 
tówkę. 

I minęły dwa dni i dwa tygodnie i wię 
cej tygodni, Efraim nie oddawał ani pie- 
niędzy ani weksla. Kręcił, Mówił, że już 
— już się robi, że wieczorem, że jutro sło 
wem gdy Duwski widział, że wpadł za 
meldował o wszystkiem komu należy i 
zaskarżył Efraima do Sądu. 

Wyrok: 3 miesiące 
szeniem wykonania kary na 3 lata. 

Jerzy Krzecki 


| Chcesz by cera ci niezbrzydła' ;. 


| 


RSDJO-KACIX, 


DZIŚ, dnia 7 kwietnia wieczorem: 
RASZYN. 
| 12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkół (dla dzieci młod- 
szych) 
12.35 Koncert ze Lwowa 
13.10 Chwilka gospodarstwa 
13.15 Z rynku pracy 
13.20 Programy lokalne, w Warszawie — 
przerwa 
14.15 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycję lokalną) 
1520 Programy lokalne 
15.30 Trio salonowe z Poznania 
16.00 Skrzynka P. K. O 
15615 Programy lokalne 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 Lud śląski — odczyt z Katowic 
17.15 Koncert muzyki lekkiej w wykona- 
niu orkiestry P. R. 
17.45 Encyklopedja mówiąca—z Krakowa 
17.55 Muzyka religijna w wykonaniu Po- 
znańskiego Chóru Katedralnego — z 
Poznania 
19.39 Wiadomości sportowe ogólne 
19.45 Pogadanka aktualna 
20.00 „Holender - Tułacz” — opera w 
3 aktach Ryszarda Wagnera (transmisja 
z Teatru Wielkiego) 
W przerwie l.: Dziennik wieczorny 
W przerwie H.: Obrazki z Polski 
współczesnej 
22.45 Programy lokalne 
SEO AA I LB a L e e FAY 


„RÓŻA“. 
Epos rewolucji polskiej. 

Wymowna symbolika grobów u stóp 
cytadeli, oraz historja dramatyczna dwóch 
brąci ze sfery arystokratycznej z których 
jeden tkwi w zaśniedziałym konserwatyź- 
mie, a drugi poświęca życie Ojczyźnie i 
walce w szeregach demokracji, jest potęż 
nem potwierdzeniem wyżej wymienionych 
możliwości, nieskażonych tendencją lub 
stronniczością polityczną. W ten sposób 
zrozumiana i zrealizowana wizja ideowa 
w „Róży** Żeromskiego przemówi do serc 
i mózgów wszystkich Polaków, bez wzglę 
du na ich przekonania klasowe. Na ekra- 
nie biją wielkie serca patrjotów, toczy „ię 
krew czerwienią „róży, krew- polskiego 
arystokraty, chłopa i robotnika przelana 
dla jednego, największego wspólnego celu 
dla Polski. 
Doskonałe kreacje znakomitych arty- 
stów polskich z Eichlerówną, Zacharewi- 
czem, Jaraczem, Junoszą-Stępowskim, Sam 
borskim, Zniczem, Żelichowską, Cybułskim 
Damięckim, Sempolińskim na czele przy- 


domowego 


aresztu z zawie- | czynią się niezawodnie do wielkiego powa 


dzenia eposu polskiej rewolucji. 
„Róża“ premjera juź wkrótce 


MEODZOWNYM. WARUNKIEM 


— Ha! Trudno! Skoro nie chcesz słuchać 
mnie i pójść po rozum do głowy nie pozo- 
staje ini nic innego jak pozostawić cię twe 
mu losowi... — zauważył zniechęcony ma- 
rynarz i zaniechawszy dalszych prób oder- 
wania towarzysza od czarnych myśli odda- 
lif się w stronę jednego ze stolików, gdzie 
kilku hałaśliwych majtków grało w ma- 
nille. 

Rodem z Bretanji Jan - Paweł Dagorne 
był synem zacnych i ogólnie szanowanych 
rodziców, mieszkających w Val - Andre. 

jak daleko sięgał pamięcią widział ojca 
swego zajętego połowem sardynek, matkę 
zaś niezmiordowanie krzątającą się koło go 
spodarstwa domowego i dwojga dzieci. 
Jan - Paweł bowiem nie był jedynakiem; 
miał siosirzyczkę Magdzię, śliczne dziew- 
czątko, o dużych ciemnobłękitnych oczach 
i złocistych puklach włosów, okalających 
ruinianą, wiecznie roześmianą twarzyczkę. 

Z biegiem lat Magdzia wyrosła na pięk- 
ną dzjewczynę, lubiącą bawić się i kokie- 
tować miężczyzn nadewszystko. 

Leniwą i krnąbrną robotnicę zarząd fa- 
bryki konserw zwolniłby oddawna, gdyby 
nie wzgląd na małżonków Dagorne, cie- 
szących się nietylko szacunkiem, ięcz i sym 
patją w całej okolicy. Znoszono, właściwie 
mówiąc, Magdzię, by nie martwić jej ro- 
dziców. 

— Tacy dobrzy i mili są twoi starzy — 
mówił od czasu do czasu podmajstrzy do 
Magdzi — że żal mi ich. Ale ty, moja ko- 
chana, jesteś skończonym leniuchem! 

Zamiast poprawić się, Magdzia przebie- 
rając z odrazą sardynki i inne ryby, któ- 
rych łuski brukały jej wypieszczone kokie- 
teryjnie paluszki, pokazywała bezczelnie 
werkmistrzowi język. Poczciwy człowiek 
udawał, że nie widzi tego. 


Tak rzeczy stały aż do chwili, kiedy do 


Val - Andre zawitał pewien malarz i za- 
mieszkał w jedynym na całą okolicę ho- 
telu. 

Był to mężczyzna w średnim wieku o pło 
miennych oczach, bujnej czarnej brodzie i 
długich kruczych włosach. Nosił klasycz- 
ry na owe czasy kostjum dla artysty: ka- 
pelusz o dużem rondzie, szeroki krawat w 
kratki i bufiaste zwężone w kostce spodnie. 

Wygadany i ilirciarz, zalecając się do 
dziewcząt, zwrócił uwagę na Magdzię, któ 
ra zgodziła się bez wahania na propozycję 
malarza pozowania mu do portretu. Pod 
tym pretekstem spotykali się codziennie. 
Widywano ich stale razem w sosnowym 
lesie, okalającym wybrzeże oceanu, Roz- 
mawiając wesoło flirtował "azabój, pod- 
czas gdy portret zdawał się być najmniej- 
szą ich troską. 

Rodzice Magdzi ostrzeżeni przez życzii- 
wych im ludzi, zażądali od córki niezwłocz 
nego zerwania wszelkich stosunków z „pa- 
nem z miasta". 

Krnąbrra dziewczyna postawiła się har- 
do. W odpowiedzi na impertynenckie jej 
słowa ojciec wymierzył córce parę potęż- 
nych policzków. Rezultat tej zasłużonej ka- 
ry nie dał czekać na siebie: nazajutrz zra- 
na Magdzia nie stawiła się do roboty w 
fabryce i nie przyszła, w porze posiłku, za 
siąść przy stole z rodziną, gdyż uciekła ze 
swym uwodzicielem w nocy. Uciekła, na 
zawsze! 

Rozpacz matki, która miała słabość do 
wyrodnego dziecka, była straszna. Płakała 
dniami i nocami skrycie, straciła apetyt, 
wzywała córkę najpieszczotliwszemi sło- 
wy, aż wreszcie trawiona nieustającą te- 
sknotą, położyła się do łóżka, i niebawem 
zamknęla oczy na zawsze. Pewnego po- 
chmurnego ranka jesiennego cała okolica 
odprowadziła nieszczęśliwą na miejsce wie 
cznego spoczynku. 


ŚWIĄTECZNEGO NASTROJU JEST 
OBECNOŚĆ NA STOLE WINA 


f. VINONIA 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 7 


ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 


Mąż jej podążył w pół roku później za 
nią. Przed skonaniem przeklął niegodną 
córkę w obecności syna, klęczącego i łka- 
jącego przy jego śmiertelnem łożu. 

W tej tragedii rodzinnej tkwiła przyczy- 
na zagadkowego smutku jana - Pawła Da- 
gorne. Pod jej wpływem zaczął zalewać ro 
baka alkoholem, który podkopywał jego 
zdrowie stopniowo. Zbyt dumny i ambitny, 
by zwierzyć się komukolwiek ze swą zgry- 
zotą, zamknął się w sobie z dojmującym 
swoim bójem i trzymał się zdaleka od to- 
warzyszy okrętowych, nie wyłączając na- 
wet oddanego mu całem sercem Roberta. 

Tego wieczora po wypiciu kilku szkla- 
nek absyntu, zamiast wrócić o wyznaczo- 
nej godzinie na pokład, zaczął włóczyć się 
po wąskich uliczkach Tulonu, mijając ur- 
lopowanych majtków, którzy spacerowali 
z dziewczętami pod rękę od baru do baru. 
Głośny ich śpiew odbijał się echem po 
mieście, 

Jan - Paweł miał piersi w ogniu. Wchło- 
nięty chciwie alkohol palił go jak rozpa- 
lone żelazo. Chwiejącym się krokiem 
wszedł do pierwszej lepszej knajpy, oświe- 
tlonej migotającym płomieniem jedynej la- 
tarni gazowej. 

Kelnerki obsługiwały  różnokolorowych 
gości, siedzących przy brudnych i zatłusz- 
czonych stolikach. Przemożna jakaś siła 
popclnęła podoficera wgłąb lokalu, nie 
mającego jednak nic pociągającego w so- 
bie. 

Wysoka dziewczyna ze śladami nieprze- 
ciętnej urody na ohydnie umalowanej i zni 
szczonej nierządem twarzy podeszła do nie 
go, łasząc się jak kotka i zagaiłą rozmowę. 
Machinalnie, jakgdyby w stanie hipnozy, 
Dagomie milczący i niedostępny zazwyczaj 
odpowiadał na jej pytania. 

— Skąd jesteś? — zagadnęła go w pė- 
wnej chwili 


-bierz do mycia,PIXIN'm 


przysuwając się do niego i bełkocącego bez związku. 


qa 


ydła. 


23.00 Wiadomości 
żeglugi powietrznej 
23.05—2J.30 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz 
3.20 Muzyka z płyt 
5.12 Przegląd giełdowy łódzki 
8.30 Rozmowę z radjosłuchaczami prze 


meteorologiczne 


| 

l 

l 
prowadzi dyr. B. Pawłowicz 

18,40 O wszystkiem po*raszku 

18.45 Krótki koncert solistów z płyt 

19.35 Wiadomości sportowe łódzkie 

22.45 Łódzkie minuty literackie: „Wiosna 
u poetów łódzkich“ w opracowaniu SŁ 


Rachalewskiego. Wiersze recytują: Jó* 


zef Piłarski i Anna Mycielska 
23.05—23.30 Muzyka salonowa w wyko* 

naniu zespołu Haliny Adamskiej (trans= 

misja z kawiarni Ziemiańskiej w Łodzł 


ŚRODA, 8 KWIETNIA. 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
6.50 Gra zespół Stefana Rachonia 
7,20 Dziennik poranny 
7.30 Programy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
112.00 Hemat 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 „Kupujemy materjały” 
danka 
12.30 Programy lokalne 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15 Programy lokalne w rozgłośniach 
regjonalnych; przerwa w Warszawie 
14.15 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycję lokalną), 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 


13.15 Melodie romantyczne z płyt 
- LJ = 
Wycieczki morskie. 


Londyn—Amsterdam 
od 7 do 16 lipca zł. 210 


Stolice Pansiw Bałiycaich 


od 12 do 20 lipca zł. 290 
Fiordy Norwegji 


poga- 


047197U0 3o pea 2ł. 330 
Do Wiednia 
odjazd 9 kwietnia zł, 75 


wiosna na Morzaca Potudmia 
od 8 maja do 10 czerwca zł. 795 


basareszi — fstandut —Malta 


Marsylja—Barcelona 
Bilety wejścia na Olimpjadę 


Przez 7 mórz 


okrętem „Kościuszko“ 


Wagons Lits || Cook, 


P otrkowska 68. 


pieszcząc wzrokiem. 

Kiedy wymienił nazwę wioski, gdzie je- 
go starzy, ukizyżowani boleścią, zasnęli 
snem wiccznym przedwcześnie, kelnerka 
zawoiała: 

— Val - Andre! Patrzcie państwo! Jes- 
testmy ziomkami w takim razie. Ja również 
jestem stamtąd rodem. Musiałam cię znać 
dzieckiem. 

— Możliwe... — wycedził Jan - Paweł 
przepitym głosem — jak się nazywasz? 

— Magdzia Dagorne. 

Jak pod uderzeniem szpicruty zerwał się 
z rykiem z krzesła. 

— Ten typ jest pijany chyba!... — mru- 
knęła szyderczo kelnerka cofając się zdzi- 
wiona. 

Nieokreślona trwoga ogarnęła ją nagle. 

-— Ladaczuico! Ladacznico! Ladaczni- 
co!1.. — wrzeszczał tymczasem podoficer 
na całe gardło — znalazłem cię nareszcie! 
Ciebie, coś zabiła matkę i ojca ucieczką 
swoją. jęsteś Magdzią Dagorne? Tą ślicz- 
ną Magdzią, którą matka nazywała „swoją 
gołąbką' pieszczotliwie! Ty? Ladacznica?! 
A wiesz ty, kto jestem ja??... Jan - Paweł 
Dagorue!.. Twój brat!... Rodzony twój 
Kanaljot... 

Nim zdrętwieli z osłupienia świadkowie 
tej sceny zdążyli zapobiec, silne palce ma- 
tynarza wzięły chudą szyję pięknej przed 
laty Magdzi w swoje kleszcze, zaciskając 
je tak mocno, że twarz dziewczyny oblała 
się purpurą, kości zatrzeszczały i całe cia- 
ło przebiegiy drgawki. 

Kiedy obecni opamiętali się wreszcie i 
obezwładnili podoficera, ten rozluźniwszy 
palce odepchnął od siebie martwe zwłoki 
siostry, które opadły miękko na podłogę 
i zaśmiał się śmiechem szaleńca. 

Sprowadzona na miejsce zbrodni policja 
zabrała go śmiejącego się bezustanku i 
Tłum. J. S. 
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Nr. 98 „ECHO Sir. 5 
T Gdy chcecie schudnąć” uu 
p O R y G] BAWEŁNA. 
| © pamiętajcie o ziołach magistra Wolskiego Į morskiej Yahanga, który pobudza orga- N. JORK: loco 11.56, kwiecień 11.16, 
/ na przemianę materji ze znak. ochr. „De- | nizm do spalania nadmiernego tłuszczu. maj, 11.16—-17, czerwiec 11.01, lipiec 


10.85—86, sierpień 10.70, wrzesień 10.59, 
październik 10.24, listopad 10.26, grudzień 
10.27, styczeń 10.30, luty 10.32, marzec 


grosa*,które stosuje się przeciwko otyłości. | Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Zawierają one jod organiczny w roślinie Zło:ą 14. 
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Wczoraj wieczorem na posiedzeniu za 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej u- 
chwalono rozegrać w dniu 6 września w 
Białogrodzie międzypaństwowy mecz pił- 
karski z Jugosławją o puhar Króla Piotra. 

Tego samego dnia ma się odbyć dru 
gi mecz z reprezentacją Łotwy, oczywiś- 


( 


W. dniu 9 bm wyjeżdża ligowa druży 
na Wisły po raz czwarty do Belgji. 

Tym razem na świąteczny turniej pił 
karski w Antwerpji. Jeśli chodzi o wyni- 
ki dotychczasowe to Wisła nie może się 
pochwalić zwycięstwami nad drużynami 
belgijskiemi. Niemniej ładna i fair gra kra 
owian podobała się bardzo w Belgji. 

Skład Wisły na ten turniej został usta 
lony w sposób następujący: bramkarze — 


Piłka nożna na Choinach 


MM K S.M.M, — K.S, „Łodzianka” 1:2 (0:1) 


Rozegrane na boisku Union-Touringu 


spotkanie między temi zespołami przynio |K. S. pokonał K K O 3:1 


slo nieoczekiwane zwycięstwo „Łodzian- 
5 która odniosła nielada sukces, zwycię 
ak Zespół od którego w latach ub. otrzy 
Byk: ga zwykle „lanie“, KSMM tym me- 
k om zainaugurowało sezon br., „Łodzian 
a rozegrała tym razem 3-ci mecz. 

nŁodzianka” nie wykorzystała niezbyt 
sprawiedliwie podyktowanego rzutu kar- 
nego, - 

Pierwsza połowa upływa na obustron 
nej przewadze. Pod koniec pierwszej po- 
owy „Łodzianka” z wyraźnie spalonej po 
stron argesywniejszą stroną są niebiescy. 

wolnego uzyskuje KSMM wyrównanie 
zycji uzyskuje prowadzenie. 'Po zmianie 
przez Piątka. Następnie 20 minutowy o- 
kres przewagi KSMM. Jeden z nielicznych 
lecz ładnych wypadów przynosi „Łodzian 
ce" drugą bramkę z winy tyłów KSMM. 
Pojedynek wygrał Skowroński, który też 
strzelił zwycięskiego goala. Na nic zdały 
się afAkl KSMM-u gdyż przeciwnik pod 
koniec zagrał świetnie taktycznie. Bardzo 
źle zrobił zespół KSMM że nie atakował 
do końca zawodów į opadł na siłach. 

Sędzia meczu naogół słaby.. 


Inne wyniki z meczów „dzikich” 
KS „Jedność“ gromi na Chojnach — 
Przyszłość” 9:1. 


Włochy — Szwajcaria 2: 1 


Ww międzypaństwowym meczu piłki 
nożnej w Zurychu, Szwajcarja — Włochy 
zwyciężyły Włochy w stosunku 2:1. 

Widzów ponad 30 tysięcy 


Doktór L. BERMAN 


POWRÓCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | veksualnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz 1 święta od 9—!] 


Dr. J NADEL 


akuszer — ginekolog 


zwarty wyjazd Wisły 


olacy w świątecznym turnieju w Antwerpii. 


—-Hiityońtwone mecze reprerentarii pian 


"Gramy z Danja, Jugosławją, Łotwą i Niemcam 


cie przeciwko Łotwie wystąpiłby zespół 
rezerwowy. 
Sprawa meczu z Niemcami nie została 
jeszcze zdecydowana. 
Mecz z Danją prawdopodobnie odbę- 
dzie się dnia 4 października 
zzo jim 


Koźmin, Madejski, obrona — Szumilas, 
Szczepaniak i Sitko, pomoc — Koślarczy 
kowie, Jezierski, atak — Habowski, Ko- 
peć, Szewczyk, Artur, Łyko i Sołtysik, 

Kierownikiem ekspedycji będzie 
Obrubański. 

Pierwszego dnia świąt Wisła gra Z 
F. C. Antwerp, drugiego dnia ze zwycięz 
cą spotkania Ferencvaros (Budapeszt), — 
Beerschot (Antwerpja) 


red. 


FERAE 
w Rudzie Pabjanickiej miejscowy, A. 


K. S. „Łodzianka 
(1:4), 


« l — Polonja 1. 5:4, 
m 


—0:— e à 


21 maja — „Dzień OZPN-ów" 


Zarząd Polskiegó Związku Piłki Noż- 
nej uchwalił że „Dzień O. Z. P. N-6w“ w, 
całej Polsce odbędzie się dnia 21 maja 
rb. 

W tym dniu związki okręgowe mają 
prawo dysponować wszystkimi piłkarza- 
mi całego okręgu nie wyłączając graczy 
ligowych. 

Jak wiadomo na mocy, uchwały wal- 
nego zebrania PZPN „Dzień“ ten odbę 
dzie się zamiast skasowanego „Dnia P. Z 
P. N“ 

—:0:— 
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POKAZ PIECZENIA CIASTA. 


Biegnaprzełaj 
EH o nagrodę Polskiego Radja. 


W dniu 19 kwietnia z okazji 10-lecia 

Polskiego Radja zorganizowany zostanie 
| równocześnie we wszystkich rozgłośniach 
gigantyczny bieg naprzełaj o nagrodę Pol- 
skiego Radja. Bieg ten rozpocznie się rów 
nocześnie z uderzeniem gongu rozgłośni 
centr. transmitowanego na boisku przez 
zainstalowane głośniki. Organizację tej im 
prezy pomyślano w ten sposób, aby umoż 
liwić transmitowanie biegu na wszystkie 
stacje polskie. i 

Jeśli chodzi o rozgłośnię łódzką to bieg 
ten jest organizowany w porozumieniu z ł 
O.Z.L.A. Impreza odbędzie się w parku 
Helenowskim. 

Klasyfikację grup dla których bieg jest 
dostępny ustalono następująco: 

Grupę pierszą stanowić będą junjorzy 
od lat 12-od 15-tu, a trasa dla nich wyno 
sić Lędzie około tysiąca metr. 

Grupa druga to młodzież szkolna od 16 
lat wzwyż — trasa 2000 mtr Zaznacza- 
my przy sposobności, że bieg dla młodzie 
ży szkolnej odbywa się za zezwoleniem 
Wydziału Wychowania Fizycznego Min. 


Najdoskonalsze i tanie 
odbiorniki na raty 


od zł. *B. BO tygodniowo poleca 


RADJO- REICHER 


Piotrkowska 142: 


„WIELKLCZĄARODZIEJ“ w kinie „Casino 
_ Ten nowy film produkcji sowieckiej mie 
ni się barwami:humoru,l satyry w odmalo 
waniu Sapalnościjmetodranał f 
tymentalńtj” literaturyąmałomieszczańskiej, 
a zarązem+wstrząsa, obrazami?zgrozy ży“ 
cie więżiennego w znaczeniu dosłownem i 
przenośnem. 

Film osnuty , jest na losach amerykań- 
skiego_nowelisty O.,Henry, który /przez 3 
lata pókutował za niepopełnione winy w 
więzieniu i tam zabawia. współtowarzyszy 
niedoli opowieściami,  przetwarzającemi 


W sali przy kościele Św. Teresy na ul |zgrozę wypadków więziennych na życie 


Pomorskiej 123 staraniem Koła Czynnych 
Kooperatystek, pia paz został dla pp. 
gospodyń z Katolickiego Koła Kobiet, po 
kaz pieczenia ciasta na proszku Wypiek, 
oraz probowanie galaretek i budyni „Spo 


łem'' Jednocześnie zapoznano zebranych | weł posłużyła reżyserowi Kuleszowi 


urojone, fantastyczne, takie, jakiem pra- 
gną je widzieć masy czytające. 

Ò Henry po wyjściu z więzienia pozy- 
skał sławę nowelisty, pocieszyciela mas, 
wielkiego czarodzieja. Jedna z takich no- 
za 


z innemi artykułami wytwarzanemi przez | kanwę do tego przedziwnego filmu, pełne 


Zakłady Spółdzielcze. 


Na pokaz ten przybyło ponad 100 o- 
sób okazując wielkie zainteresowanie się 
spółdzielczością i artykułami „Społem. 

W pokazie z ramienia Zarządu Koła 
C.K. wzięły udział panie: przewodnicząca 
Lubowiecka, Wojciechowska,. Musiałowi- 
czówna, Matuszkiewiczowa i Pawlakówna, 


oraz instruktor propagandowy Powsz. 
Spółdz. Spożywców Stanisz. 
— f: 


go zgrozy, cierpienia, rzeczywistości, po- 
mieszanej z fikcją a jednocześnie satyry i 
groteski. 

Treścią filmu jest zdarzenie prawdzi- 
we, które poznał autor, pozostający w 
więzieniu pod pseudonimem Bill Porter. 
Rzeczywistość jest okrutna, pełna zgro- 
zy. Pod piórem literata, owego Wielkie- 
go Czarodzieja staje się ona świadomie 
dobrotliwą nowelą. 

Te obydwie wersje: rzeczywistości i 
fantazji widzi się na ekranie niby dwa fil- 


CEE L KATTUCYC PESI | PTE ZSZ my splecione razem, a film rzeczywistości 


Jutro zjemy na obiad: 


smutnej i okrutnej, zdaje się szydzić z dru 
giego filmu, zawierającego kłamstwo. W 
umyśle widza to połączenie rzeczywistych 


Zupę grzybową z łazankami, śledzie | wypadków i fantazji autora, splata się jak 
marynowane — kartofelki w mundurkach, | gdyby w trzeci film, który widz przeżywa 


naleśniki z marmeladą. 


WOŁKOWYSK IH, KLA 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłcio wych. 


Cegielniana 11, tei. 238-02 


Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 w. niedziele 
| święta od godz. 9—1. 


Dr. med. 


we własnej duszy. 


r. med. 


CZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 


Dr. med. 


H HAMMER |H. KRAUSKOPF 


Akuszer-Ginekolog 


mieszka obecnie 


ul. Andrz eja 4, telef. 228-92 11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 


Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
na —— 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. 


u 
zvjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedziele ! świeta od 9 do 11 rano. 


od 3—7 wiecz, 


przyjmuje 
przez ul, Gdańską 12 


W nocy wejście 
Dr.med, Henryk Ziomkowski 


Speci chorób wensrycznych, skórnych, 


włosów i moczopłciowych. 
6-go Sierpnia 2. telefon 118-33 


Tel. 141-32| przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 


i święta od 9—12 w Poł. 
Dr. med. 


Dr med. M. GLAZER | M, RUNDSZTAJN 


Choroby skórne i weneryczne 
4ACHODNIA 64, Tel. 185-49 


przyjmu:e od 12 — 2-i od 7 — 8%2 wiecz. 
W niedziele święta od 10 — 12 w pot. 


Dr. med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
1 moczopłciowe: 


NAWROT 32. front. | piętro — Tel 213-18 | ANDRZEJA 5, 


Przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w. 
W niedzicie i święta od 9 do 12 w poł. 


Akuszerja i choroby kobece. 


Zgierska 15, Tel. 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 


Dr. med, 


BIBERGAL 


choroby skórne, wsneryczne i seksualne 
Zawadzka 10, tei 108-30 


przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w w niedzie- 
le i święta od 9—1 po poł. 


Dr. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


akuszerja i choroby kobiece | przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


POMORSKA 7, tel. 127-34 front l piętro, tel. 262-98. 
'rzyjmuje od godz. 6—10 rano i 4—7 w. j% * 7" > EP ZEE YA 


NIEWIWZŻSĘKI 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano ! od 5—7 więcz. 
w miedz. i święta ad 9—12 pp. 


PAULINA LEW: 

Gdańska 117, telefon 221-6) 
chor kobiece : położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


«w 
JCZBOżS) SEN, 


Wyzn. Rel. j Ośw. Publ. o czem wszystkie 
szkoły tyją powiadomione specjalnym 
okólnikiera Kuratorium okręgu szkolnego 
Warszaw: iego. 

Grupę trzecią stanowić będą zawodni 
cy stowarzyszeń A grupę czwartą oldboye 
czynni wszyscy chętni sportowcy w wieku 
powyżej lat 30-u 

Trasa dla tych ostatnich 
nosi okolo 5060 mir. 

Dla każdej grupy przeznacza się 10 na 
gród, w postaci pamiątkowych żetonów 
Polskiego Radja (złotych, srebrnych i bron 
zowych) oraz sprzętu sportowego i radjo- 
wego. Najstarszy wiekiem zawodnik otrzy 
ma specjalną nagrodę, 

Zapisy na tę ciekawą imprezę Polskie 
go Radja, — przyjmują następujące firmy 
i instytucje: 

Łódzki okręgowy związek Lekkoatle- 
tyczny, Romuałd Kowalski ul, 11 Listopa- 
da 26, Składnica Sportowa Stadjon Piotr- 
kowska 183, Sklep artyk. sport. F. Hesse 
Piotrkowska 144 Spółdzielnia Harcerska 
„Czuj Czyn“ Piotrkowska róg Pierackiego 


o 


a= 


ch grup wy 


związek Spółdzielni 
Mieczarskich i Jajczarskich 


w Warszawie 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Znak na 
etykiecie 


zawiadamia o otwarciu nowego sklepu w Łodzi 


przy 
ulicy 


(na rynku Bałuckim) 


Sprzedaż hurtową i detaliczna 
masła, jaj, serów, miodu i t. p. 
l 


Rewelacyjny wynalazek belgijski. 


Automat szuliań, xzybkortrzelay 1 dulekonośgy, £-clo mm. 
wyrsnuczjący sam giley po wystrzale, system „Sporiowy* 
Strrelający do celu metałowem/ knikami lub śrutem, huk 
ogłuszający. Zapewnia bezpieczeństwo osobiste w domu I 
w podróży, Automat ten stanowi rewelnnję w dziedzinie 
broni, sykouany luksusawo O 


tecyzyjoej konstrukcji nie 
zacina się i nie psuje się, może 


hutyć na długie lata. Cena 
reklam, zi. 5.95. 2 azte ab 11.50. 100 kul, Syst. „Pioberi' zł 

3.60. -mio strzał, al. 18,— Wg. r. 25. Pozwolenie policji 
R T A Adres: B, Dobrzyński, Warszawa, Kotme- 
cka 15, 


FIRMY GDAŃSKIE 


interesują się Targami w Gdyni, 


Program budowlany Targów  Gdyń- 
skich wzbudził wielkie zainteresowanie 
wśród gdańskich firm przemysłowych. 

Targi Gdyńskie otrzymały liczne pro- 
pozycje zgłoszenia ze strony przedsię- 
biorców gdańskich, którzy wobec zasto 
ju na terenie Wolnego Miasta, pragną wy 
korzystać pomyślną konjunkturę w Gdy- 
ni. 

Dyrekcja Targów Gdyńskich 
je się w tej chwili w trakcie 
tych propozycyj. 


znajdu 
rozważania 


00—— 


OPERI ONAE TEE ** ARP ACRE 
Prywątna 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 
leczenie chor. weneryczaych I skórnych. 
Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9 — 1 ppoł, 
od 2.30 do 4.30 przyjm. Kobieta lekarz 
PORADA 3 ZŁ. 
FRYZJER męski dobry potrzebny na stałe 
natychmiast, szosa Rokicińska 15 Z. Dęga 


ZAGINĄŁ pies wilczek nie widzi na oko. 
Odprowadzić za zwrotem kosztów, ul. Ko 
rzeniowskiego 19 m. 3. 


RIEDEL Ferdynand Ogrodowa 70 zagu- 
bił kwit kaucyjny Elektr. Łódz. nr. 71341 
ną zł. 15. 

ła. R ZLE A AR POT 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan leżankę 
krzesła, stół, biurko stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 

PAP ODRZ ONAOPE CZAEDRZANIA SIP 
JASNOWIDZ Psychografolog Abdel-Hanim 
Lwów 15, Cerkiewna 18 wprowadza każ 
dego na Nowy Tor Życia. Zwracający się 
każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij 


|datę urodzenia, złoty znaczkami na koszty 


FARBY I SZKŁO poleca po cenach przy- 
siępnych E. Hettig Granitowa 3, róg Sa- 
nockiej. Przy składzie sprzedaż i oprawa 
cbrazów. 


| tach, kursy kształtowały się naogół zniż= 


10.35 

BREMA: loco 13.68, maj 12.10, lipiec 
11.98, październik 11.73, grudzień 11.73, 
styczeń 11.75 


Waluty, dewizy akdi? 


SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ, 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój ożywiony przy dość dużych obro= 


kowo. 
PAPIERY PAŃSTWOWE. 
W dziale papierów państwowych obroty 
były średnie, nastrój panował zmienny Z 
odcieniem mocniejszym. 


PAPIERY LOKACYJNE. 

Kursy listów zastawnych kształtowały 
się niejednolicie, przeważał jednak nastrój 
mocniejszy. Ogółem przedmiotem notowań 
oficjalnych było pięć gatunków papierów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dolarowa ser. lil 49.75, Kolejowa 1926 
53.00, Dolarowa 1919 r. 73.75, Stabiliza= 
cyjna 1927 r. 61.50—62.00, drobne 62.50; 
7% L. Z. Państw. Banku Rolnego 83.25, 
8% L. Z. Państw. Banku Rolnego 94.00, 
16% L. Z. Banku Gosp. Kr. 2—7 em. 83.25, 
8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 em. 94.00, 
71% Obl. Kom. Banku G. K. 2—3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Banku G. K. 1 em. 94.00 
5%,% L. Z. i Obl. Kom. B. G. K. 81.00 
8% L. Z. Tow. Kred. Przem. Polsk. 90.50 
4v,% L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warsza= 
wie ser. V 43.50, 41% L. Z. Pozn. Ziem. 
Kred. ser. K. 41.00, 5% L. Z. Tow. Kred. 
m. Warszawy 1933 r. 53.25, 5% L. Z. Tow. 
Kred. m. Częstochowy 1933 r. 43,50 

AKCJE. 

Obroty papierami dywidendowemi były 
bardziej ożywione, ogółem przedmiotem 
tranzakcyj, kwalifikujących się do notowań 
urzędowych było sześć gatunków  akcyj, 
nastrój panował zmienny. 

Bank Polski 96.25, Bank Dyskontowy 
Warsz. — bez kuponu 1935 r. Cukier 23.00 
Węgiel 11.00, Lilpop 9.10, Modrzejów 
4.50, Starachowice 27.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 7. 4. — Urzędowa Cë- 
duta giełdy zbożowo - towarowej w War» 
szawie. Pszenica jednolita 21.50—22.00, 
żyto I stand. 13.50—14.00, mąka pszenna 
gat. I lit. A 0-20% 35.00—37.00, mąka 
żytiia wyciągowa 0-30% 21,50—22.50 


NABOŻEŃSTWO 

ZA ś. p. BISKUPA TYMIENIECKIEGO. 
W dniu 6 b.m. J. E. ks. biskup Włodzi= 
mierz Jasiński w asystencji prałatów: KS, 
Wyrzykowskiego, ks. Burakowskiego i ks. 
Szabelskiego w katedrze św. Stanisławą 
Kostki odprawił żałobne nabożeństwo zą 
duszę ś.p. pierwszego biskupa ks. Wincen= 
tego Tymienieckiego w dzień Jego Św. Pa< 


trona. R zak | 
WYKŁADY, NA KURSIE WŁÓKIENNI< 
CZYM. 

We wtorek 7-go i w środę 8-go b. mle 
odbędą się kolejne wykłady na kursie włów 
kienniczym Łódzkiego Uniwersytetu Ro< 
botniczego i R. 1. O. K, im. St. Żeromskie= 
go w lokalu Ł. U. R. przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 3-5. 

We wtorek o godz. 19 prof. inż. Bole- 
sław Gabler mówić będzie o sztucznem 
> i najnowszych wynalazkach. 
Í 
| 


T sai Fay A 


m... 


chocki mówić będzie o dziejach rozwoju 
przemysłu włókienniczego. 

Zarząd Uniwersytetu prosi słuchaczy © 
punktualne przybycie na wykłady. 


Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski. Był sobie więzień 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) „Hurra 
jest chłapczyk”. 
Adria — Sing - Sing 
Amor — na scenie: Najpiękniejsze ślu= 
by świata, na ekranie: Zapomniana 
melodja 
Casino. Wielki czarodziej 
Corso. 1. Światła wielkiego miasta I. 
Księżniczka czardasza. 
Europa— Casino de Paris. 
Grand -Kino. Miłosne niespodzianki. 
JAR —na scenie: Drań wśród Pań - 
na ekranie Petersburskie noce. 
Metro — Sing = Sing 
Miraż — Zbrodnia 1 kara 
Przedwiośnie — Rumba 
Palace. Dzisiejsze czasy , 
Rakieta. Katarzynka. 
Riaito.— Golgota. 
Sztuka.— Chińskie morza. 
Stylowy — Wszyscy ludzie są wrogami 
Zachęta — Epizod 


WINSZUJEMY 
Jutro. Dionizemu. 
Wschód słońca 4.57 
Zachód słońca 18,19 
Długość dnia 13,22 
Przybyło dnia 5,43 
Tydzień 15 


W środę o godz. 19 prof. inż, Feliks Słu= 


Str. 6. 


datów i kandydatek, chcących wstąpić w 
związki małżeńsjkie, aby ustalić czy są — 
jak się to mówi: „dobrym materjałem* na 
męża lub żonę. 

P. Fleschman na wstępie żalił się, że 
z kobietami ma niełańwą sprawę. 

Zdolności aktorskie kobiet są zdumiewa 
jące. 

Któż nie wie np., że dla zwabienia męż 
czyzny zwykła gąska potrafi doskonale u- 
dawać sawantkę, interesującą się tylko za 
gadnieniami naukowemi, literaturą, sztuką 
itp. 

Tu zresztą— twierdzi p. Fleschman— 
mężczyzna nie powinien nawet dociekać, 
czy uczona panna jest szczera, czy też gra 
«omedję, lecz poprostu niech odrazu 


» bierze nogi za pas 


f zmyka czemprędzej. Bo i tak jest źle 
i tak niedobrze. 

Dlaczego? Przytoczymy tu 
wyjaśnienie p. Fleschmana: ł 

„Jeżeli to zamRowanie do filozofji i 
wszelkich innych zagadnień jest szczere, 
gospodarstwo będzie zaniedbane, służba 
będzie robiła, co zechce, kotlety będą stale 
przypalone, a dzieci, mając żywą matkę, bę 
dą rosły jak sieroty, 

Jeżeli zaś pociąg do uczoności jest uda 
ny i służy tylko ża przynętę dla złówienia 
męża, możecie być pewni, że macie przed 
sobą kobietę kłamliwą, bardzo lekliomyśl- 
ną, która potrafi zdradzić męża z pierw- 
szym lepszym i będzie urządzała sceny spo 
wodu lada głupstwa. Lepiej założyć sobie 
stryczek na szyję, niż ożenić się z kobietą, 
która mówi o filozofji i o psychoanalizie, 
zerkając jednocześnie co chwila do lu 
stra i starając się przybrać najponętniej- 
szą pozę”. 


dosłownie 


Fleschman —trzeba zwracać baczną uwa 
gę na drobiazgi. 

Tak np, jak wiele mogą powiedzieć — 
kieszenie, 

Kobieta mająca w ubraniu kieszenie, 
jest człowiekiem samodzielnym, umie sobie 
sama dawać radę w życiu, nie traci głowy 
w trudnych chwilach. Natomiast taka, któ 
ra trzyma chustkę do nosa w rękawie, za 
! s(anikiem lub, w najlepszym razie, w muf- 
| ce, razem z przeróżnemi kosmetykami klu- 
i czami, notesem itd, — będzie we wszyst- 
( kiem zdawać się na męża, zwalając na nie 


' Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. ? 


LUDWIK WOHL 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Artysta - malarz Dominik Ossowski ma- m'mowoli, i uarazie nie mógł słowa wy- 
lował widok morza z łodzią malajską na | mówić. 


pierwszym planie, 


turkót kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 


panną Adrjanna Kolska, ich opiekunka, 


Green 
a fw a 


Dziwry człov iek wiosłował milcząco. 


| widział wyrazu 'eg0 twarzy. 
Zresztą nicby z 
ı dopodobrie 


cieniu — nawet w pełnem świetle. 

Ossowski poimyślał nagle, że mógłby 
wziąć go na spytki 
mniej i włańnie teraz gdy się znaleźli 
cztery oczy. 

W tejże chwili usłyszał: 

— Tak, pare Ossowski, teraz może 
my pogadać rozsądnie, 


l 


U 


i—mar 


Chcąc poznać kobietę —mówił dalej p. | szą 


kiedy nagle rozległ się 


Z narażeniem życia zatrzymał konie. — 
, Wożnica — Malajczyk uciekf, a w powozie 
znalazł dwoje dzieci. Po chwili zjawiła się 


Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 


iora Boskocpa, który polecił mu namalo- nazwiska, 
, aè poriret tajemniczej piękności, Liljany 


niej nie wyczytał praw | 
tembardziej, że ten człowiek | pan u doktora Boskoopa, a wieczorem od 
mał osobliwy dar pozostawania jakby w | wiedził par pewną osobę 


spróbować przynaj- 
w 


«laktor naczelny: Franciszek Probst 


NIE KUPOWAĆ KOTA W WORKU. 


SZTUKA WYBORU ŻONY. 


Które panny nie nadają się do stanu małżeńskiego? 


P. Otto Fleschman z Wiednia ma nie-, go nawet kłopoty gospodarskie, wychowa ,jąca uwagi na jedzenie również nie znajdu 
zwykłą specjalność: bada charakter kandy | nie dzieci, wojnę z służbą i rachunkami z 


sklepikarzami. 
A więc, panowie, uwaga: nie żeńcie się 
z pannami, które nie mają kieszeni, 
Niewiele zaufania ma też p. Fleschman 


do kobiet palących 


Doświadczenie— jak twierdzi — nauczyło 
go, że rzadko bywają dobremi żonami, 
Zwykle późno wstają, w dzień także lubią 
wylegiwać się na kanapie z papierosem w 
ręku i papierosem w ustach, gospodarstwo 
traktują jako coś niepotrzebnego i nieprzy 
jemnego, co psuje życie. 

Wynikałoby z tego, że bardzo znaczna 
część współczesnych panien nie nadaje 
się na żony. Przecież palenie jest dziś bar- 
dzo rozpowszechnione wśród kobiet. 


P. Fleschman nie cofa się przed tą 
konsekwencją swej teorji. Przeciwnie wy- 
raźnie oświadcza, że conajmniej połowa te 
raźniejszych dziewcząt będzie złemi żona 
mi, matkami— gospodyniami. 1 nietylko 
dlatego, że palą... ' 


W każdym razie —ostrzega p. Flesch- 
man— jeżeli już mężczyzna zdecyduje się 
poślubić panienkę, która pali, to niech 
przynajmniej nie wybierze sobie takiej, któ 
ra zwraca się do mężczyzn z prośbą o o- 
gień. Takiej należy unikać, jak zarazy. 


Albowiem jest to niebezpieczna kokiet 
ka, zawodowa, można powiedzieć, uwodzi 
cielka. Prosi mężczyznę o ogień poto, aby 
zbliżyć się do upatrzonej ofiary, otumanić 
ją swym oddechem, zapachem włosów 
perfumami, oczarować pozą, wypielęgno- 
waną rękę itd. 

Bardzo niebezpieczne— zdaniem p. Fle 
schmana— są też panny egzaltowane, uda 
jące wielką wrażliwość, raz po raz wzdy- 
chają itp. To histeryczki, które nie przyno 
zę mężowi. 

zy to już wszystko, czy pozostałe pan 
ny można już prosić o rękę bez ryzyka? 
Nie! 


Zanim mężczyna zdecyduje się na o- 
świadczyny, niech zaprowadzi swą wybra 
ną do cukierni I towarzyszy jej, gdy robi 


zakupy w sklepach lub idzie do krawcowej 
Powinien nawet powtórzyć to kilka razy, 
bo początkowo panna będzie się zapewne 
krępowała. Jeżeli te próby wykażą, że 
dziewczyna jest łakoma lub kapryśna stale 
niezadowolona (to właśnie ujawnia się 
przy zakupach i u krawcowej) — należy 
pożegnać ją na zawsze. 


Albowiem kobiety łakome są leniwe i 
nieporządne, a te, które zamęczają sprze- 
dawców i krawcowe, zatrują także swemi 
kaprysami i wymaganiami życie mężowi. 


Ale z drugiej strony kobieta nie zwraca / 


Powieść współczesna 


B„ło to tak nieoczekiwanie, że drgnął 


— Pan... pan mnie zna? — wykrztusił 
i areszcie, 

Dziwny człowiek roześmiał się cicho: 

— Trochę, <zanowny panie. Belawan 
nie jest taki wielki, by wyżsi urzędnicy 
policji nie wiedzieli, kto w nim przebywa 
Znam każcego najpodlejszego Malaja z 
wiem, czem się trudni i po 
większej części -— jakie ma zamiary na 
przyszłość. Miaibym zlekceważyć pańską 
osobę!.. Jest pan malarzem z zawodu, na- 
zywa się Dominik Osowski, pochodzi z 


; Pochylił przytem głowę, i malarz nie |Polski, z Krakowa Przed kilkoma dniami 


przyjechał pan do Belawanu i cały 
czas malował 


ten 
Dziś przedpołudniem był 


w „Hotel Ea- 
stern“. Wystarczy? 

— Dziękuję uprzejmie. Wystarczy. naj- 
zupelniej. 

Wobec tego nie ulegało wątpliwości, 
że dziwry osobnik był rzeczywiście kró- 
lewskim komisarzem holenderskiej policji 
kryminalnej. 

— SŚchylam czoło w pokorze — dodał 


FCRAQ 


Wiadomo że w Anglji w osobliwy spo 
sób postęp łączy się z utrzymaniem w 
mocy starych tradycyj, będących dziś zu- 
pełnemi przeżytkami. Niektóre z tych po 
zostałości są tylko nieszkodliwemi forma- 
mi inne rażą w obecnych czasach Są wre- 
szcie takie które w praktyce są martwe 
chociaż formalnie 

nie zostały skasowane, 

Ale może się zdarzyć, że — nagle nie 
spodziewanie odżyją. 

Taki wypadek zaszedł niedawno w 
Londynie i wywołał powszechne zdumie- 
nie, 


je uznania w „oczach p. Fleschmana. 

Przed ostatecznym krokiem kawaler po 
stąpi przezornie, jeżeli zaprosi pannę do 
restauracji. Jeżeli towarzyszka pozostawi 
mu swobodę w wyborze potraw, złoży tem 
dowód, że jest bardzo złą gospodynią. Pa 
nienka z zamiłowaniem do gospodarstwa 
sama. zamówi obiad dla obojga, ujawnia- 
jąc przytem znajomość arkanów kulinar- 
nych. Taka dziewczyna po ślubie nie bę- 
dzie karmiła męża różnem świństwem, sa 
ma zajmie się kuchnią, a nie zda się całko 
wicie. na kucharkę. 


W «music-hallu występował artysta 
naśladujący Maurice'a Chevalier. Podob- 
bnie jak jego francuski wzór, zjawiał się 
na scenie w małym kapeluszu słomkowym 
Powodzenie miał ogromne. 

Nagle, pewnej niedzieli 
nieoczekiwanego. 


zaszło COŚ 


—-:0— 


Z REWJI MODY W WARSZAWIE. 


| 


1) Komplet wiosenny lekki, jedwab niebie | 2) Short'y jasno szare z cienkiej wełny z 
ski w białe grochy, luźny żakiet wiązany u karczkiem, plisowane na przodzie, bluzęcz 
szyli, rękawy krótkie wyrzucane, kamizel | ka wełniana koloru o ton ciemniejszego 
ka biała z crepe- satin, biała panama, | niż Short'y w kratę niebiesko - granatową, 


Ossowski: — Ta legitymacja Jest lepsza ij kiem orzechowym, żyję już 


pasek granatowy, 


98 


~ 
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PUŁAPKI ANGIELSKIEJ TRADYCJI, 3 
Grzywna za słomkowy kapelusz 


Wśród widzów był jakiś inspektor miu 
nicypalny znający doskonale wszystkie u< 
stawy dotyczące przedstawień i widos 
wisk. 

Gdy tylko naśladowca Chevalier wy- 
szedł na scenę inspektor wstał z miejsca 
i udał się do dyrektora music-hallu, aby 


go zawiadomić, że — musi sporządzić 
protokół. 
— (o się stało? — zapytał zdziwio=* 


ny dyrektor. 

Inspektor odpowiedział poważnie: 

— Istnieje stara ustawa według której 
artyści moga ukazywać się na scenie w 
słomkowym kapeluszu 

tylko w dni powszednie. 

Występowanie w takiem niepoważ= 
nem nakryciu głowy w dni świąteczne 
jest surowo zakazane i podlega karze 
grzywny. 

— Ależ nikt już dziś nie pamięta 0 
tej ustawie. I przecież to jest zupełny non 


sens — zawołał dyrektor. 
— Nonsens czy nie — odrzekł niee 
wzruszony inspektor — to nie pańska 


rzecz. Ustawa jest ustawą i póki obowiąe 
zuje, musi być przestrzegana, A że pan 0 
niej nie wiedział, to nic nie znaczy. Nikt 
nie może się tłumaczyć  nieznajomością 
prawa. Spiszę protokół i czeka pana kara 
Inspektor rzeczywiście spisał protokół. 
Rzecz ciekawa, czy dyrektor istotnie 
zapłaci karę za „występne” nakrycie gło 
wy aktora i czy ten wypadek nie skłoni 
władzy ustawodawczej do uchylenia wy= 
ciągniętej z przeszłości ustawy.. 


Koty z napisami 


Anel londyńskiego towarzystwa 
ochrony zwierząt. 


Londyn kocha koty. Kot spacerujący 
samopas po ulicy jest rzeczą zupełnie co 
dzienną i samochody dobrze uważają, by 
go nie przejechać, Koty naogół świetnie 
rozumieją znaczenie trąbek  samochodo= 
wych, ostatnio jednak zauważono, że wie 
le głuchych kotów pada ofiarą ruchu samo 
chodowego. Postanowiono więc temu za- 
pobiec i towarzystwo ochrony zwierząt 
wezwało wszystkich właścicieli kotów do 
zawieszenia głuchym zwierzętom dużej ta 
blicy „Głuchy* na szyi, by szoferzy na- 
wet z pewnej odległości mogli zauważyć 
ostrzegawszy napis, 


PODSŁUCHANE 


ORTOGRAFJA. 

Bogaty wuj odpowiada na list swego 
siostrzeńca, Pisze on: 

— W załączeniu przesyłam ci 20 zło« 
tych, o które prosiłeś, Przy sposobności 
chciałem ci zwrócić uwagę na błąd ortogra 
ficzny, jaki popełniłeś w swoim liście: cy- 
frẹ 20 pisze się z jednem zerem, a nie z 
dwoma, jak ty napisałeś. Twój kochający 
cię wuj Jerzy. 


—:0— 


z 


czternasty 


bardziej przesonywująca niż znaczek pod |dzień trzema garściami ryżu na dobę i 


klapą lub paszport. 

— Nie noszę przy sobie jednego ani 
czugiego, gdy jestem ucharakteryzówany 
= odpowiedział, nie przestając wiosło- 
wać, 

Ossowski spostrzegł raptem, że nie 
płynęli w kierunku molo, lecz zataczali 
szeroki łuk dokoła krążownika. 

— Może pan ma parę minut czasu — 
zauważył Huysmans j, jak się zdawało 
malarzowi, uśmiechnął się przytem kpią- 
co: — Chciałbym trochę pogawędzić, je- 
sli pan nic przeciw temu nie ma, oczywi- 
cie, 

— Z największą przyjemnością, panie 
komisarzu. Tembardziej, że wprost się pa- 
lẹ z ciekawości. 

— Wcale nie mam panu tego za złe. 
Więc należy się panu przedewszystkiem 
wielkie podziękowanie za to, że nie wy- 
gadał się pan przed dowódcą „Utrechtu“ 

Ossowski  zwalczył w sobie ducha 
przekory i tylko skinął głową: 

— Sam nie wiem, dlaczego to zrobi- 
tem. 

— Narobiłoby to dużo wrzawy i cał- 
I iem niepotrzebnie — ciągnął Huysmans, 
nie przestając wiosłować: — W obecnych 
warunkach tego rodzaju hałas wokół mej 
¿soby byłby mi nie na rękę. Tą wstrze- 
miężliwością wymazał pan pewną część 
swej winy. 

— Mojej winy? 

— Tak... mam na myśli bezsensowną 
bójkę u Hoofta. Pomimo najszczerszych 
chęci nie mogę udzielić bliższych wyja- 
śnień w tej sprawie. Ale niech pan zrozu 
mie, panie Ossowski, że nie dla żartu 
smaruję się od stóp do czubka głowy olej 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2 


mieszkam w potwornej dziurze, z której 
uciekłby każdy trochę szanujący się pies, 
Muszę mieć ku temu bardzo poważne po- 
wody... Malaje są djabelnie podejrzliwym 
narodem. Dopiąłem wreszcie tego, że się 
wkręciłam do towarzystwa, ledwo zdąży- 
łem się w niem zadomowić — raptem zja 
wia się pan ze swoim urżniętym do nie- 
przytomności przyjacielem i wszczyna 
idjotyczną burdę, Co miałem robić?... Mu 
siałem przedewszystkiem ułatwić wam u- 
cieczkę.. Prawdopodobnie będę mógł 
wrócić tam dopiero jutro i kto wie, czy 
nie zajdzie konieczność zaczynania wszy - 
stkiego od początku. Wściec się można! 
Rozumie pan, panie Ossowski? 


ale 
Gdyby 


— Przykro mi niewymownie... 
skąd mogłem o tem wiedzieć?... 
pan uprzedził przynajmniej.., 


Huysmans przestał wiosłować: 

— Panie! Trudno mi było przypu- 
szczać, że dla swoich nocnych wycieczek 
rozrywkowych wybierze pan najohydniej- 
szą knajpę portową — bo zapewniam pa 
na, że inne są przyzwoltsze— į włamanie 
się do osobnego pokoju właśnie w chwili, 
gdy tam się odbywa posiedzenie „Rady 
naczelnej związ” kupców kolonjalnych* 

— „Rada naczelna związku l:upcć w 

„wnjalnych'*?!... 

— iak! — uciął Huysmans. Po chwi- 
li zapytał: — No, niech pan powie szcze 
r4 , panie Ossowski, co pana tam sprowa 
dziło? 

Malarz rozważał błyskawicznie. 

Opowiedzieć całą historję, czy nie?... 
Ranne wydarzenie z rozhukanemi koń? 
Zachowanie się woźnicy Kassiusa? Póź- 


Za redakcje odpowiad, 
Za wydawnictwo odpowiada 


"w"ejsze spotkanie się z nim 
„castern''?,,, 

Nie! — postanowił: — To będzie 
brzmiało zanadto dziecinnie! Przytem wy 
padek dotyczy raczej starego Boskoopa. 
Co innego, gdyby się stał sensącję dnia, 
albo gdyby policja otrzymała o tem mniej 
lub więcej oficjalne zawiadomienie.... 

Wzruszył ramionami. 

— Co mnie tam sprowadziło? — po- 
wtórzył powoli pytanie Huysmansa: 
«rosty przypadek, oczywiście, 

— A pańskiego przyjaciela? 

— Małego Kerka?.. Dopiero tam go 
poznałem! 

— Jak pan sądzi, 
Hoofta; 


w „Hotel 


poco on przyszedł do 


— Podobno szukał samotności. Miał... 
hm... jakieś zmartwienie. 

— Kłopoty pieniężne? 

— Nie. Coś innego. Jeszcze z Batawji... 

— Tak, tak... 

— Ciekawości nie można panu odmó- 
wić, panie komisarza. 

— Jestem ciekawy z konieczności i z 
powołania, panie Ossowski. Proszę mi wie 
rzyć, że nie pytam tak sobie... z braku in- 
nego tematu do. rozmowy. 

— Chciałbym się dowiedzieć 
jednej rzeczy Można? 

— Proszę bardzo, ale uprzedzam zgó- 
ry, że nie wiem, czy odpowiem. 

— (o to jest „Rada naczelna związku 
kupców kolonjalnych? 

Na kilka chwil zapanowała cisza. Sły- 
chać było jedynie cichy plusk szerokiego 
wiosła, 


jeszcze 


Poman Furmański 
wWłądy sław Stypnłkowski 
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